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Wychodzi codziennie o godzinie 6 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznycb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji uiica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó,

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej>, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 Jipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. - -  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 z i

Jednorazowe Lnseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna. 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francy i, w Paryża 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. nadać najmiłościwiej au- 
slryaokiemn poddanemu, Rudolfowi S l a t i  
E ° w i  baszy, pułkownikowi w sztabie gene­
ralnym armii egipskiej, krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa z gwiazdą,.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
31 października b. r. zezwolić najmiłościwiej 
ces. i król. nadzwyczajnemu i upełnomocnio­
nemu ambasadorowi Władysławowi Magyar- 
Szógyen i Szolgaegybaza M a r ie  h S zo - 
?y £ n y ’e m n , przyjąć i nosić wielki krzyż 

królewsko-pruskiego orderu Orła Czerwi nego.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Stanisława P a w łu -  
S1e w ic z a ,  z Rzeszowa do Lwowa (dworca)

Dnia 16 listopada b. r. został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i państwowej dru­
karni w Wiedniu LXXVII zeszyt Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 164. Rozporządzenie Ministrów wyznań i 

oświaty oraz skarbu z dnia 28 paździer­
nika b. r , mocą którego ustanowioną zo- 
staia kwota, jaką ma pobierać kierownik 
nowo utworzonego greeko-katoliokiego miej-

5)

W  Ś W I A T .
(Ciąg dalszy)

III.
, Obecnie liczył Franciszek Smolarz lat 
Wadzieścia dwa i nie był zgoła podobnym 
0 dawnego Franka. W ystrzelił w górę jak 

Pfosty a gładki świerk z Zapłotka. Chudy 
H przy te m, wąski w piersiach, ale siłę 
'ał w wyrobionych ścięgnach niebywałą 
ozornie wydawało się, że" cienki i giętki jak 
Zema chłopak nie uniesie większego młota 

obu dłoniach — on kierował nim swobo- 
hie jedną ręką, gdyby piórem.

.Twarz miał Smolarz chudą, muskular­
nej sn âdą, czy też zczerniałą od dymu i 
d ż ó n e ^ elaueS°> śn iącą  połyskiem wygła- 
gęsty Pargaminu. Głowę jego otaczał włos 
A , ’ ezarny, z lekka pogięty w kędziory, 
rz ew ia^  wlelkie 0CZJ  błyszczały jak za-

ciszka^01̂ 11-'6 jak zewnętrzna postać Fran- 
Wnaj,. Zm'6hiła się z lat biegiem, tak i we 
wianie13, strona JeS° znacznej uległa od-

wodzi^Ẑ  ^  ł uz Powazn% siłą w swym za- 
a w -e’ Prawą ręką w pracowni Borąjskiego, 
Syn domu przyjacielem, ledwie że nie
mjj. m ^  młodszym bratem. Posiadał on 
znajo ^  czeladnikami, miał przyjaciół i 
p w mieście, odziany starannie i
ezork‘ n 1Clet chodził do kościoła i na wie- 
wrydyi1 v ”Gwiazdy“, siostrę posyłał do szkoły 
kSiaA ^ ow®b czytywał nieraz wieczorami 
kuiae l P ozJ CZone u panny Loli — zimsztą 
nami P UJ$C> Pfzemyśiiwał nieraz godzi-

^ r a i a J  r °sw ija ł się  um ysłow o, nie
^ e d l ń \  SI? 0 ^°’ ,a n * n ' e Pr a cując n a d  sobą 
fleksvin u^°ż°nego p lanu . N a tu ra  re -

J 1 P ochw ytny  u m y sł były  m u nau-

skiego dekanatu w Przemyślu, a to tytu­
łem wydatków za prowadzenie fasyj po 
datkowych.

Nr. 165. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 1 
listąpada b. r., względem leśno-teehnicznego 
personalu w politycznej administracji.

Nr. 166. Rozporządzenie Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 4 listopada b. r., 
w sprawie terytoryalnej zmiany powiatu 
politycznego GrossEnzensdorf i przeniesie­
nia siedziby urzędowej starostwa z Gross- 
Enzensdorf do Florisdorf.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 21 listopada.

Niezwykle interesujący obraz przedsta­
wiają w obecnej chwili wewnętrzne stosunki 
polityczne we Francyi. Obraz to pełen naj­
dziwniejszych — na pozór — sprzeczności i 
pełen nieprawdopodobieństw. Większość dzi­
siejszej francuskiej Izby posłów jest bez- 
przecznie umiarkowanie usposobioną — po­
mimo tego na czele rządu w republice stoi 
gabinet wybitnie radykalny. Przed kilkunastu 
dniami, gdy p. Bourgeois obejmował rządy, 
wróżono mu, że nie dożyje tygodnia; tym ­
czasem w rzeczywistości gabinet jego nie tyl 
ko żyje jeszcze, ale nawet w głosowaniach t. zw. 
politycznych skupia dla swoich postulatów 
coraz znaczniejsze a bardzo przeważające wię­
kszości. Gabinet ten wstępował w szranki 
parlamentarne wśród zapewnień w przychyl­
nej mu prasie, iż zniesie wszystkie ustawy i 
zarządzenia poprzednich gabinetów, które o- 
graniczają bezwzględną wolność; w szczegól-

czycielami. Usłyszawszy jakie zdanie lub 
przeczytawszy coś ciekawego w książce, do­
tąd nad tern przemyśliwał, dopóki nie uznał, 
że rzecz rozumie dostatecznie.

Przy tem będąc małomównym, nie lu­
bił się nikogo o nic pytać, poczytując ten 
rodzaj nabywania wiadomości za coś ubliża­
jącego godności człowieka. Oczywiście, że 
była to przesadna am bicja, drażliwość wio­
dąca najczęściej na bezdroża — lecz on wo­
lał wśród rozmyślań dojść do błędnego wy­
niki^ i wynik ten przyjąć za pewnik, byle on 
był jego własnem dziełem przez niego sa­
mego stworzonem.

Miał przecież jedną duszę ludzką, przed 
którą chętnie otwierał swe inyśli i dzieli! 
się wrażeniami. Tym wybrańcem był Sta­
szek Lasiecki, pierwsza osobistość, którą po­
znał za przybyciem do Kołczanowa.

Pobudkę do nawiązania przyjacielskich 
stosunków dał zegarek, wielka stara „cebu- 
la“ Łasieckiego, którą Smolarz mimo, że nie 
znał się na mechanizmie zegarków, napra­
wił koledze z „Gwiazdy" bezpłatnie, a na­
prawił tak dobrze, że i zawodowy zegarmistrz 
lepiejby tego nie uczynił.

Lasiecki, zabawna postać, o ptasim ra­
czej dzióbie niźli ludzkiej twarzy, mimo ją­
kania się złoty miał humor, trącący nieraz 
rubaszną satyrą. Polubił on Smolarza nie 
tylko dla jego biegłości w kunszcie zegar­
mistrzowskim, ale także i dla tego, że mógł 
wygadać się przed nim do woli, będąc pe 
wnytn, że Smolarz mu nigdy zdania nie 
przerwie. Przytem poczciwy Franek miał 
także tę zaletę, że pozwolił się nicować na 
wszystkie strony, bez gniewu. Swoją drogą 
Lasiecki nie drażnił nigdy Smolarza dotkli­
wie, dokuczał mu jeno kiedy niekiedy po 
przyjacielsku, serdecznie, ot, dlatego, aby się 
obaj mogli pośmiać i zabawić.

Od czasu jak Smolarz , podniesiony 
przez Borąjskiego do godności szefa praco­
wni, otrzymał znaczniejszą pensyę i pokoik 
w nowym domu, można było często wieczo 
rami przez okno, wychodzące na ulicę, oglą- ]

ności, los ten miał spotkać t. zw. anti-anarchi- 
styczne ustawy, które powstały za czasów pp. 
Dupuy i Casimir-Periera, pod bezpośrednim 
wpływem wstrząsających zbrodni anarchi­
stów. Pomimo jednak zapewnień, gabinet nie 
zniósł i oświadczył, że nie zniesie ustaw a- 
narebistycznych , a za porządkiem dziennym 
wyrażającym gabinetowi z tego powodu zaufa­
nie, głosowali.... socjaliści! W ogóle na pod­
stawie dotychczaswego doświadczania , gabi­
net ten może być pewnym , że za nim gło­
sować będą zawsze c i, których on sobie nie 
życzy, albo też ci, którzy jego sobie nie ży­
czą. Ci ostatni zdają się mówić z Roehefor- 
tem : „Oczekujemy niecierpliwie twego upad­
ku, ale — głosujemy za tobą."

W tej prawdziwej komedyi politycznej — 
gdzie jest klucz do rozwiązania zagadki? Ozy 
na dnie rzeczy tkwi tutaj myśl głębsza , po­
lityczna, — czy we francuskiem życiu publi- 
cznem odbywa się jakaś ewolucya zasadni 
czych pojęć — czy też może tylko egoizm 
stronnictw i jednostek jest powodem dziwnych 
tych bądź co bądź objawów? Zbyt krótko 
rządzi p. Bourgeois, aby można było przy­
puszczać, że samem pojawieniem się swojem 
na arenie rządowej i dotychczasową swą dzia­
łalnością, zdołał on tchnąć nowe polityczne, 
myśli w publiczne życie Francyi. Ewolu­
cya zaś stronnictw odbywa się tam niezawo­
dnie, jak bowiem w każdem żyjącem i po 
siadającem żywotne siły społeczeństwie za­
stój nie może być znamieniem i hasłem epo­
ki, tak podobnie nie może być niem i w rze- 
czypospclitej francuskiej — o tej ewolucji 
jednak o wiele więcej przekonywają nas mo­
wy senatora Waldeek-Rouseau i posła Leona 
Sąy’a, niż wnioski i pomysły panów Bour­
geois i towarzyszy. — Pozostaje zatem egoizm 
jednostek i stronnictw — i istotnie, na ra­
zie przynajmniej, on wybornie i jedynie roz­
wiązuje zagadkę. Oto socjaliści, licząc na to, 
że zmiany osobiste, jakie gabinet p. Bour-

dać tych dwóch młodych ludzi, spędzających 
tam razem wieczory na pogadanee i śmie­
chu. Smolarz z głową wspartą na dłoni, z 
palcami zanurzonymi w gęstą, kędzierzawą 
czuprynę, słuchał — Lasiecki mówił wciąż, 
gestykulował żywo, zrywał się często z sie­
dzenia, wyrzucał łokcie i pięście na boki, 
wykrzywiał swoją płaską, drobną twarz za­
bawnie.... poczerń obaj zwyczajnie wybuchali 
śmiechem.

Lasiecki był synem zubożałego kupca 
korzennego i w sklepie ojcowskim przez dzień 
pracował. Wieczorami, jeżeli nie siedział u 
Smolarza, to w Gwieźizie rej wodził między 
młodzieżą. Znany też był powszechnie w mie­
ście, z tego przeważnie powodu, że świetnie 
urządzał amatorskie przedstawienia. A. ponie­
waż sam jąkając się, żadnej roU objąć nie 
mógł, więc przynajmniej jako reżyser i su­
fler był zawsze czynnym i znakomicie się 
teatrowi amatorskiemu przysługiwał.

Lasiecki bywał często zapraszany do 
Borąjskich na kawę lub na kolację. Tu czul 
się jak w domu i jego też panny wraz z pa­
nią Borajską, nie odbiegającą zbytnio od 
dziewcząt pojęciami i pustotą, uważały za 
nadwornego kornika, któremu można ciosać 
kołki na głowie i od którego przyjmuje się 
wszystko bez gniewu za dobrą monetę.

Wieczorne godziny w domu Borąjskich 
mijały zazwyczaj bardzo wesoło. Czasem przy 
herbacie, gdy się żywa toczy gawędka, sprzy­
sięgną się naraz wszyscy na biednego, mil­
czącego Franka, jakby się przedtem z góry 
umówili, i poczną go różnemi nagabywać 
pytaniam i:

— Gdzież to pan bywał ostatniej nie­
dzieli, panie Franciszku ?

— A dla czego pan tak wąsy wyczer- 
nił węgierską pomadą?

— Kto to zdobył pańskie serce, panna 
czy mężatka?

—  Czemu pan milczy ?
— Kto milczy, ten się do winy przy­

znaje.

geois przedsięwziął już i w przyszłości przed- 
sięweźmie w administracji państw a, usuną 
z wybitnych stanowisk znienawidzonych im 
urzędników a wprowadzą na ich miejsce u- 
sposobionyoh wolnomyślnie, że dalej zdołają 
wywrzeć jakiś wpływ na kierunek rządów i 
potrafią wyciągnąć na stół kwest/e, na któ­
rych im przedewszystkiem zależy, że Iłowem 
przysłużą się w ten sposób swej sprawie, 
czynią ofiarę z wielu swych zasad, zamie­
niają się w oportnnisfów i usiinie popie­
rają p. Bourgeois. Oportuniśsi natomiast, cho­
ciaż nienawidzą szefa rządu oraz całego 
gabinetu i każdej chwili radziby ich wszyst­
kich utopić w łyżce wody — boją s;ę ich. 
P. Bourgeois przedłożył już przecież projekt 
ustawy usuwający z parlamentu wszy.-tkich, 
którzy związani są z j&kiemikolwiek przed­
siębiorstwami finansowemi a ino/.e przedło­
żyć jeszcze nierównie przykrzejsze rzeczy, — 
pan Bourgeois zamierza dalej wznowić spra­
wę nadużyć w towarzystwie kolei połu­
dniowej i pono nawet sprawę pansm- 
sk ą , — pan Bourgeois dokonał naw et te­
go cudu, iz dostał w swe ręce owego Ario­
na V introuoable, który przeszedł już niemal 
w legendę , — a który posiada książeczki z 
czekami panamskiogo towarzystwa i z na­
zwiskami tych, którzy czeki owe otrzymali.... 
To zaś rzecz wielce drażliwa i nieprzyje­
mna. — Pan Bourgeois wreszcie ze swej 
strony, czując, że w parlamencie me ma do­
statecznego oparcia, stara się „na wstelki 
wypadek" wyrobić sobie przychylne usposo­
bienie na prowincji i w tym. celu wypisał 
na swym sztanda-ze hasło: l' epuration i To 
nie wiele kosztuje, jedna mu opinię publi­
czną a trzyma w szachu — większość.

I w ten sposób stało się, że jedni po- 
popierają gabinet radykalny z powodu na­
dziei, jakie w nich budzi, a drudzy z powo­
du nieczystego sumienia, tchórzostwa i obaw, 
które w nich wywołuje: gabinet zaś dzięk

Smolarz uśmiecha się na to wszystko, 
spuszcza oczy i odpowiada poruszeniem ra­
mion, dodając kiedy niekiedy zwyczajne:

— No, cóż?
Gdy go tak czasem opadną pani Bo- 

rajska, Lola i przyjaciel Lasiecki, staje Anulka 
lub pan Kajetan w jego obronie.

Lecz on każdą napaść z takim stoickim 
przyjmuje spokojem, iż nawet nie odczuwa 
wdzięczności dla tych, co w Jeg o  sprawie u- 
m y s łi język trudzą — bo i poco odpowia­
dać na pytania, kóre nie są warte i łuta 
opiłków żelaznych.

Mimo to lubią go tu wszyscy.
Pani Borajska dla okazania mu swej 

przyjaźni, zaszczyca go niekiedy w zimowe 
wieczory trzymaniem pasemka przy zwijaniu 
nici na kłębek, Lola wespół z Anulką każą 
mu wymyślać najrozmaitsze monogramy, zło­
żone z liter K. B. i A. S. lub nudzą, by czy­
tał głośno książkę, naprzykład „Bladą h ra­
binę", wypożyczoną w czytelni rękodzielni­
ków, przy słuchaniu której „robią się bar­
dzo przyjemnie kobiece robótki szydełkiem 
albo ig łą " ; a nieraz też, gdy panienki się 
rozochocą, musi z niemi tańczyć polkę lub 
rnazura. W takim razie gra zwykle Lola 
(która się uczy na fortepianie u najsławniej­
szego i jedynego nauczyciela muzyki w mie­
ście Kołczanowie, pana Storcha) gdy zaś 
Lola, nagrawszy się, sama tańczyć zapragnie, 
wówczas przy forte ianie zasiada Lasiecki, 
który nie uczył się wprawdzie grać u mi­
strza Storcba, ale z natury będąc obdarzony 
zdolnościami do wszelkiego rodzaju sztuk na­
dobnych, umie kilka taktów staroświeckiej 
polki dwoma palcami, jak niemniej potrafi 
wygrać połowę mazura, nawet z basem. Pani 
Marcysia nie odmawia również nigdy zapro- 
sinom do tańca, a nawet się chmurzy, gdy 
młodzi o niej zapomną.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.



tym dwom tak różnorodnym przyczynom trzy­
ma się w pośrodku i ma na swe zawołanie 
większość. Jestto jednak większość de mau- 
vaise graisse —  i przy pierwszej lepszej spo­
sobności stopi się ona. Tymczasem atoli ra­
dykalny gabinet będzie mógł zrobić wiele do­
brego — jak chcą jedni, jak zaś twierdzą 
inni, a twierdzą słusznie, wiele — złego.

Eada Państwa.
Mowa JE. Pana Ministra rolnictw a  

hr. LedeTbura
o sprawie Luegera i antysemitach wiedeńskich.

(Dokończenie).
Eząd nie może nikomu przyznać p ra ­

wa, żeby na podstawie fałszywych wiadomo­
ści dziennikarskich a priori, zanim jeszcze 
rozpoczęły się rokowania z Węgrami powąt­
piewał o szczerości i stanowczości jego za­
mysłów i intencyj. Eząd nie może nikomu 
przyznać prawa wydawania sądu ujemnego 
o jego zasadach społeczno-politycznych, do­
póki nie uczyni kroków usprawiedliwiających 
tę krytykę. Eząd musi stanowczo zastrzedz 
się przeciw insynuacyi, jakoby pozostawał 
pod naciskiem jakichkolwiek względów stron­
niczych. Sam fakt, że wolno mi było bez 
sprzeczności z moimi szanownymi kolegami 
wyłuszczyć własne myśli co do reformy zie- 
miańsko-politycznej, mógłby wszystkich prze­
konać, że Eząd z ciepłem w sercu i z otwar- 
tem i oczyma pragnie sposobem ustawodaw­
czym uczynić zadość potrzebom ludu i usu­
nąć niewłaściwości społeczne.

Mówią, że wielkie zapanowało wzburze­
nie wśród ludności w iedeńskiej; i rzeczywi­
ście zdaje się, że tak jest. Ależ wzburzenie 
to nie może przecie pochodzić z samej tylko 
kwestyi osobistej; przyczyna musi być głęb­
sza. Szanuję intelektualne przymioty p. dr. 
Luegera, ale nie mogę wyobrazić sobie, iżby 
dola i niedola Wiednia zawisła była wła­
śnie od niego. Jest dzieckiem ludu (pos. L u e- 
g e r :  Tak jest!), jest mężem zaufania tego 
ludu, a ztąd właśnie powinienby mieć tyle 
poczucia świętego obowiązku, żeby sprawy, 
której służy, nie wiązać ze swoją osobą. 
Przywódca ludu chrześciańskiego powinien 
mieć odwagę nie tylko ku górze, lecz ku 
dołowi. (Pos. L u e g e r : Mam ją te ż !) Ale 
przywódca ludu chrześciańskiego powinien 
mieć także pokorę ehrześeiańską. Najpiękniej­
szą zasadą praktycznego chrześeiaństwa jest 
zaparcie się samego siebie. Antitezą jest po­
gańska wyniosłość osobista. Dobrej, szlache­
tnej sprawy ludu chrześciańskiego, którą ści­
śle odróżniam od burzliwych wykroczeń, nie 
możnaby wcale w fatalniejszy jeszcze sposób 
krzywdzić i kompromitować. Uporczywe 
trwanie w tej akcyi (t. j. obstawanie przy 
osobie Luegera) byłoby zbrodnią przeciw 
zdrowemu rozumowi ludzkiemu. (Niepokój 
między antysemitami).

Czyż p. dr. Luegerowi nie znane jest 
głębsze źródło wzburzenia umysłów w Wie­

dniu? Czyżby nie wiedział, że właściwym 
punktem wyjścia ruchu antiliberalnego jest 
powszechna bieda ekonomiczna stanu śre­
dniego, stopniowe zubożenie niższych warstw 
ludności? Kwestya chleba i mięsa zrodziła 
białe gwoździki (odznaka Luegerczyków), a 
ponieważ Eząd zabiera się do rozwiązania 
tej kwestyi chleba i mięsa ze skutkiem mo­
że lepszym, niżby ją rozwiązać mógł tero- 
ryzm, przeto dr. Lueger może napróżno jeź­
dzić będzie (jak zapowiedział) od miasta do 
miasta, od wsi do wsi, aby rozwijać swoje 
umiejętności agitacyjne. A Eząd p r z y s t ą ­
p i do rozwiązania tej kwestyi, a to z wła­
snej inicyatywy, po prostu dla spełnienia 
swojego obowiązku; nigdy atoli nie ustąpi 
przed ruchem, w którym pod sztandarem 
chrześeiaństwa trudno już poznać wieczne 
prawdy nauki Chrystusowej.

Mniemam, panowie, że dosyć znane 
moje zasady religijne i polityczne chronią 
mię od zarzutu, jakobym stał na żołdzie ży­
dowskiego liberalizmu — któregoto wyrazu, 
nawiasem powiem — nie lubię i ubolewam, 
gdy słyszę go z ust katolika, zwłaszcza księ­
dza (msgra. Scheichera); ale wyznać muszę, 
że jako katolik ezuję, jak niewłaściwy jest 
sposób walczenia przyjęty przez stronnictwo 
socyalistów-chrześaian i przez jego dzienniki. 
Ś. p. kardynał książę - arcybiskup praski 
Schwarzenberg, powierzając profesorowi ks. 
Sehópfowi redakcyę Salzburger Consero. Ztg., 
dał mu instrukcyę, w której między innemi 
powiedziano: „Przedewszystkiem powinieneś 
pamiętać o tern, żeś ksiądz, a ksiądz ma 
szczególniejszy obowiązek szczerości i praw­
dy we wszystkiem.... Ksiądz powinien być 
jako miłosierny Samarytanin, dobrotliwy 
i pełen miłości względem każdego.... Wy­
strzegaj się uogólniania. Jeżeli n. p. dowiesz 
się czegoś niedobrego o żydzie, nie mów: 
„Tacy żydzi wszyscy albowiem mógłby 
ktoś powiedzieć, gdyby który z księży zbłą­
dził: „Takie jest całe duchowieństwo katoli­
ckie.... Ujmuj się za uciśnionymi i prześla­
dowanymi, do którejkolwiek należeliby na­
rodowości lub religii. Tem spełnisz najpię­
kniejsze zadanie prasy. W ogóle zjednywaj 
sobie tem, co piszesz, przyjaciół, a wtedy o- 
siągniesz zbawienie duszy i pomnożysz 
chwałę Bożą“. Otóż czy tak postępuje prasa, 
która dziś narzuca się na tłómacza uczuć ludu 
chrześciańskiego? Z pewnością nie! A gdy 
książę Liechtenstein świeżo wykładał P a­
nu Prezesowi gabinetu o najpierwszych 
pojęciach sztuki rządzenia, ja  pozwalam 
sobie przypomnieć księciu katechizm ka­
tolicki, niech go czyta, a może będzie miał 
nad czem się zastanowić. ( Wielka wesołość). 
Przypominam mu szczególniej czwarte przy­
kazanie Boskie, które, jak wiadomo, odnosi 
się nietylko do rodziców, lecz i do powagi 
rządowej.

Kończę słowy pisarza katolickiego. Zna­
ny dziejopisarz Jan Muller przestrzega poli­
tyków, mężów stanu i reprezentantów ludno­
ści, mówiąc: Któż wy jesteście? Ozy pierw­
szymi w narodzie ? Mało jest takich. Jeste­
ście przewodnikami, sprawcami czynów ludu, 
narzędziami, kółkami, składającemi się na 
machinę, za pomocą której Niewidzialny pro­

wadzi mistyczną łódź rządów świata po o- 
ceanie czasów; a przy każdym obrocie kół­
ka odzywa się duch unoszący się nad woda­
mi słowami przestrogi: Znajcie mądrość, u- 
miarkowanie, porządek! Kto tej przestrogi 
nie słucha, potępion będzie. {Huczne brawa 
i oldaslci).

Mocarstwa i Turcya.

N. fr. Presse stwierdza, że węzeł, łą ­
czący Austro-Węgry z Niemcami, jest obe­
cnie tak silny, jakim był zawsze od chwili 
powstania przymierza. Dziennik ten przyta­
cza szereg pozytywnych okoliczności, które 
dowodzą, że Niemey także w kwestyi wscho­
dniej stoją przy Austro-Węgrzech, jakkol­
wiek polityka niemiecka czyni naturalnie 
różnicę między interesami Niemiec a mo­
carstw, bliżej interesowanych na Wschodzie. 
Zastrzeżenie Eossyi, sprzeciwiające się udzie­
leniu ambasadorom w Konstantynopolu ta­
kiego pełnomocnictwa, aby mogli bez odno­
szenia się do rządów, wezwać w razie gro­
źnego niebezpieczeństwa europejskie eskadry 
na wody Konstantynopola, nie narusza zasa­
dy austryacko-węgierskiej inicyatywy ani je ­
dnomyślności mocarstw, którą należy uważać 
za zapewnioną, zwłaszcza, że ostatni rozwój 
spraw na Wschodzie cofnął ewentualność 
powołania eskadr na dalszy plan, niż wówczas, 
gdy porozumienie mocarstw jeszcze nie na­
stąpiło.

Ten sam dziennik otrzymuje depeszę 
z Berlina, wedle której wiadomość Berliner 
Tageblatt o odrębnej akcyi Niemiec w kwe­
styi wschodniej i o liście w tej sprawie ce­
sarza do cara, jest bezpodstawną.

Do półurzędowego Hamb. Gorresp. do­
noszą z Berlina: Przedstawienia, jakie nie­
miecki ambasador poczynił w obec sułtana, 
w interesie szybkiego przywrócenia porządku 
nastąpiły prawie równocześnie z krokami P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego w sprawie je­
dnomyślnej akcyi mocarstw. Można przypu­
szczać, że sułtan rady te uwzględni tem wię­
cej, iż Niemcy w obec Turcyi są stroną zu­
pełnie nieinteresowaną.

W akcyi flot mocarstw europejskich 
wezmą także udział Stany Zjednoczone pół­
nocnej Ameryki. Kontradmirał Selfridge, 
który przebywa obecnie ze swoją eskadrą w 
Marsylii, otrzymał rozkaz z Waszyngtonu, 
aby odpłynął do tej części Turcyi, gdzie 
istnieje największe prawdopodobieństwo wy­
buchu rozruchów.

Wypadki w Turcyi.

Z Konstantynopola donosi Biuro Reu­
tera : O najnowszem krwawem starciu w Kar- 
put nadeszły następujące wiadomości: Kur­
dowie zaatakowali najpierw jedną część mia­
sta, zostali jednakże odparci; wkrótce napa­
dli na inną dzielnicę miasta, w której znaj­
duje się misya amerykańska, opanowali ją i

zrabowali w oczach wojska tureckiego. Na­
stępnie podpalili dzielnicę, oraz 8 budynków 
misyi amerykańskiej. Depesza nie wspomina 
o liczbie ofiar, jednakże wynika z niej, że 
w Karput poniosło śmierć wiele osób.

Podług wiadomości z Musz uśmierzono 
tam rokosz, podniesiony przez ludność sfana- 
tyzowaną. Około 40 Armeńczyków zabito. 
Depesza chwali zachowanie się mutessarifa 
podczas rozruchów.

Tureckie dzienniki starają się zaprze­
czać relacyom pism zagranicznych o rozru­
chach i krwawych starciach twierdząc, że 
grzeszą one ogromną przesadą i zapewniając, 
iż w przeciągu dwóch tygodni przywróconym 
będzie wszędzie porządek, akcya bowiem 
wojsk jest już w toku.

Dzienniki rossyjskie ogłaszają odpowiedź 
telegraficzną ambasadora rossyjskiego udzie­
loną katolikosowi armeńskiemu. Ambasador 
gani podburzającą działalność komitetu ar­
meńskiego i oświadcza, że sułtan poczynił 
już przygotowania do wprowadzenia zatwier­
dzonych reform. Lud powitiien przeto zanie­
chać rewolucyjnych usiłowań i nie łudzić się 
nadzieją co do interwencyi zagranicy.

Druga mowa mrgr. Salisbury'ego.

Zanotowaliśmy wczoraj w ostatniej po­
czcie mowę margr. Salisbury’ego, wypowie­
dzianą w Brighton. Stanowi ona ciekawy i 
ważny komentarz do wielkiej mowy premie­
ra, wygłoszonej przed kilku dniami na ban­
kiecie w Guildhall, która wywołała wielkie 
wrażenie i stała się niejako podstawą do o- 
cenienia wypadków na Wschodzie. Drugie 
przemówienie pierwszego ministra królowej 
Wiktoryi już dla tego samego jest donio­
słem, że w niem cytuje mówca pismo sułta­
na. Mowa ta brzmi w obszernem streszcze­
niu jak następuje: Na zgromadzeniu konser­
watystów w Brighton oświadczył lord Sa- 
lisbury, że otrzymał od sułtana wysokie o- 
rędzie z powodu mowy swojej, mianej w 
Guildball, w której wyraził niezupełne zau­
fanie co do przeprowadzenia reform, przy­
rzeczonych przez sułtana. Sułtan oświadcza 
w tem orędziu, że mu to twierdzenie spra­
wiło wielką przykrość ze względu na to, że 
to on sam postanowił przeprowadzenie tych 
reform i że życzy sobie ich urzeczywistnie­
nia w możliwie najkrótszym czasie. Sułtan 
dodaje : „Powiedziałem to już moim mini­
strom. Jeżeli zatem lord Salisbury wątpi w 
moje dobre zamiary, to powodem tego są 
intrygi pewnych osób w Turcyi lub gdziein­
dziej. Opinia ta pochodzi z fałszywych tw ier­
dzeń, które podniesiono i rozszerzano. — Po­
wtarzam, że przeprowadzę reformy, że wezmę 
w rękę zawierające je dokumenta i sam się 
o to będę starał, żeby każdy ustęp został 
przeprowadzony. To jest moje silne postanowie­
nie. Zaręczam za to słowem honoru i życzę 
sobie, żeby o tem wiedział lord Salisbury. 
którego zarazem proszę, ufny w jego przy­
jazne usposobienie dla mnie i dla mego 
kraju, a b y , polegając na tych oświadczę-
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Koszula otwarta na piersiach pozwą lała 
widzieć skórę opaloną, kosmatym pokrytą 
włosem. Był to człowiek mały, przygarbiony, 
około pięćdziesięcioletni , bardzo żywy, z 
nosem zadartym, szerokiemi ustami, z okiem 
wilgotnem ale z wesołem spojrzeniem.

Na odgłos kroków Noryny, podniósł 
głowę i przyjął córkę żartobliwym uśmiechem, 
który żłobił mu całą sieć zmarszczek w oko­
ło oczu.

— H e ! — zawołał — moja panno, bez 
wymówek, ale potrzebowałaś dużo czasu na 
skończenie śniadania dzisiaj!

Młoda dziewczyna przybrała najpowa­
żniejszą jak mogła postawę i odrzekła to­
nem zepsutego dziecka:

— Eadzę ojcu skarżyć się na m n ie!... 
zajmowałam się właśnie sprawą ojca.

— Ho, ho! jakąż to sprawą?
— Czyż mi ojciec nie mówił kilka dni 

temu, wieczorem, że rad by mieć pomo­
cnika ?

— To prawda, że Champenois bra­
kuje mi bardzo i pragnął bym mieć kogoś, 
ktoby od czasu do czasu ręki przyłożył.... 
Ale pomocnicy nie rosną przecież w lesie, 
jak  grzyby.

—  A jednakże ja znalazłam jednego 
przy Fontenelle i przyjęłam go.

— Co? — zawołał robotnik zdziwio­
ny _  zdaje mi się, że za prędko załatwiasz

sprawy, moja panno! nie możemy brać pier­
wszego lepszego, który się trafi.

— To nie jest pierwszy lepszy — od­
powiedziała dziewczyna odważnie, — bo po­
rządny chłopiec, który umie pracow ać!

— Zkądże on się wziął, ten chłopczy-
sko?

Noryna spuściła głowę na chwilę, a 
potem, podnosząc ją i zuchwale nadrabiając 
miną:

— To chłopiec — rzekła — który słu­
żył u właścicieli winnicy; zamęczali go b i­
ciem i porzucił ich.... Spotkałam go przy 
Fontenelle; był głodny, dałam mu śnia­
danie.

Eobotnik pokiwał głową z wyrazem 
człowieka miernie zachwyconego.

— Piękna rekomendacya! — szepnął. 
Ale ty tak zawsze! bardzo to do ciebie po­
dobne, Noryno; wziąć sobie na kark jakie­
goś włóczęgę!

— To nie jest żaden włóczęga! Wy­
badałem go ściśle, niech się ojciec nie boi! 
i będzie ojciec zadowolony!... A zresztą, je ­
żeli ojciec nie polega na mnie, no, to wol­
no go nie przyjąć.... Ale zrobi ojciec głup­
stwo, czuję to, a biedne chłopezysko za­
mrze gdzie z g łodu!...

Ostatnie wyrazy wymówiła tonem obra­
żonej, podkreślając je wymowną miną. Był 
to zwykle nieomylny sposób na zwalczenie 
uporu ojca Yincart.

— Któż mówi żeby go nie przyjmo­
wać? — odpowiedział już na pół przekona­
ny. Nie mówię nic, tylko nie myślę kupować 
kota w worku i chciałbym go zobaczyć nim 
się do czego zobowiążę.... Gdzież on siedzi, 
ten twój protegowany?

— Zaraz go ojcu pokażę.... Zresztą, 
nie weźmiecie z sobą ślubu, a kiedy Oham- 
penois powróci, będzie dość czasu, aby się 
pozbyć przybysza.... Klaudyusza Pinson.... je­
żeli by jego robota ojcu się nie podobała.

Podczas tej rozmowy, która stanowiła 
o jego losie, Bigarreau, siedząc ukryty za 
stosem drzewa, czekał z bijąeem sercem re 
zultatu usiłowań swojej małej znajomej. Od 
dawna już nie doznawał tak niespokojnych 
a słodkich wrażeń. Spotkanie z Noryną, spo­
sób w jaki przyszła mu z pomocą, wszystko 
to stanowiło dla młodzieńca, traktowanego 
dotychczas jak ostatni wyrzutek, wydarzenie 
zupełnie nowe, niedoznawane, prawie do cudu 
podobne. Drżał na myśl, żeby ta niespodzie­
wana nadzieja zbawienia, nie uleciała nagle 
od niego, na podobieństwo błękitnych kwia­
tków wodnych, które widział przed sobą, wzno­
szące się na chwilę po nad wodami stru­
mienia a potem znikające bezpowrotnie. Mi­
nuty wydały mu się dziwnie długie, nie­
skończone, a pomimo, że nie upłynęło więcej 
niż kwadrans od chwili gdy czekał, zaczął 
już przypuszczać, że wszystko przepadło.

— Ha! myślał smutnie, widać, że nie 
chcą mnie przyjąć....

W tej samej chwili usłyszał od strony 
zabudowań donośne trzykrotne wołanie:

— Ku ku! Ku ku! Ku ku!
W stał jak iskrą elektryczną tknięty i 

opuszczając schronienie, wchodził zwolna poci 
górę zrębu, jeszcze niepewny....

Wkrótce ujrzał Norynę, wybiegającą ku 
niemu z pomiędzy dwóch sągów drzewa.

— Chodź! zawołała zdyszana, czyniąc 
mu znaki porozumienia, ojciec zgadza się 
wziąć ciebie na próbę.... Powiedziałam mu, 
że nazywasz się Kładyusz Pinson, źe byłeś w 
służbie u właścicieli winnicy, którzy się znę­
cali nad tobą.... Zapamiętaj to sobie dobrze, 
abyś się nie dał złapać, gdyby ciebie wypy­
tywano....

Zatrzymała się dla złapania oddechu a 
niewinne jej, głębokie oczy zatonęły w błę­
kitnych oczach Bigarreau.

— Byłam zmuszoną, rzekła, nakłamać 
przed ojcem, aby go udobruchać, dobrze u­

sposobić dla ciebie.... i cięży mi to na su­
mieniu.... staraj się żebym tego nie potrze­
bowała żałować!

Po raz pierwszy w życiu, Bigarreau 
zdawał sobie sprawę, co to jest dobroć i po 
raz pierwszy w życiu także, oczy jego zwil­
żyły się łzami, które nie płynęły ani z bolu 
ani upokorzenia i złości... W głębi jego piersi 
źródło uczucia, drzemiące na dnie każdej du­
szy ludzkiej, obudziło się nagle; w w ybuchuI 
wdzięczności, porwał rękę Noryny i ścisnął 
ją mocno w swojej spracowanej i poranio­
nej dłoni.

Dziewczynka zatrzymała rękę więźnia 
w swojej i skierowali się oboje do pracowni 
pod gołem niebem, gdzie ojciec Yincart za­
brał się już na nowo do przerwanej nadej­
ściem Noryny roboty.

— Oto Klaudyusz Pinson, objaśniła No­
ryna ojca, podchodząc.

Stary podniósł głowę do góry i zmie- 
rzył od stóp do głów Bigarreau, który w za 
kłopotaniu potarł ręką po kolanie.

— To zuch! zamruczał wreszcie robo­
tnik z- zadowoleniem, a jeżeli ma tak samo 
ochotę do pracy jak dobrze wygląda, będzie­
my mogli porozumieć się z sobą.... Mój chło­
pcze, Noryna opowiedziała mi o tobie i przy* 
staję na przyjęcie ciebie na próbę.... zoba­
czymy co i jak robić potrafisz.... U nas trze­
ba się ciężko napracować, nie przeczę, ale 
znęcać się nad tobą nikt nie będzie.... Ohces2 
zostać ?

— Tak, panie.
— A więc dzisiaj dziewczyna obzna- 

jomi ciebie z rzemiosłem, bo ona to rozumi0 
tak samo jak mężczyzna i nikt jej nie doró' 
wna w wygładzeniu sabota i nadaniu 
„szyku".... Jutro, dam ci narzędzia w 
i zobaczymy do czego jesteś zdolny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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niach, wypowiedział nową mowę. Z najwię­
kszym niepokojem oczekuję rezultatu tej o- 
dezwy“.

Lord Salisbury w dalszym ciągu swej 
mowy oświadczył, że nie mógł zaniechać od­
czytania tego orędzia bez narażenia się na 
zarzut braku kurtuazyi wobec tureckiego 
władcy. Premier wyraził swoje głębokie ubo­
lewanie z powodu choroby Rustem baszy, 
dodając, że gdyby w Armenii byli tacy, jak 
on mężowie, oszczędzone byłyby Europie 
wieści o rozruchach i rzeziach. Rozwiązanie 
problemu armeńskiego zależy w równej mie­
rze od działalności ludzi powołanych, jak i 
od odpowiednich ustaw. Ogłaszanie nowych 
dekretów nie wystarcza, aby zastąpić powo­
łanych i dzielnych gubernatorów. Mocarstwa 
uczynią wszystko wedle najlepszych sił — 
zakończył lord Salisbury — ale proszę sobie 
nie wyobrażać, że jedno uderzenie różezką 
czarodziejską wystarcza do tego, aby znikła 
tak głęboko zakorzeniona choroba.

K R O I I K A
Lwów, 21 listopada.

— Obiad. U JE . Mars? alk t kałowego i 
hr. Cecylii Badeniowej, odbył się wczoraj pierw­
szy wielki obiad, na który otrzymało zaproszenie 
dwadzieścia cztery osób.

— P .  Alfred Deyma, dyrektor ruchu 
c- k. kolei państwowych, wyjechał na konferen- 
cyę dyrektorów kolei państwowych do Wiednia; 
Powróci dnia 25 b. m. do Lwowa.

— Wiadomośei kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łaó. Jurysdykcją otrzymali
00 . lisyonarze: Jan Rosman i Wilhelm Wro-
darc2yk. — Przeniesieni: ks. Czesław Pogo­
nowski z Magierowa na ekspozyturę do Bucmo- 
wa ad Nastasów; ks. Andrzej Iwanczyszezak z 
Nadwornej do Magierowa; ks. Tomasz Horeczy 
2 Chocimiem do Nadwórnej.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Ka­
zimierz Kozak z Ujśoia solnego do Wierzchosła­
wic, ks. Józef Sikora z Zaborowa do Ujścia sol 
nogo. — Odznaczony rokietą i mautoletą ks. Jó- 
zof Pabijan, prob. w Bolesławiu.

Dyecezya krakowska. Mianowany katechetą 
kierującym szkołą żeńską u PP. Benedyktynek 
w Staniątkach ks. Stanisław Węgrzynek, wika- 
ryu«z z Andrychowa. — Prezentę na probostwo 
Pfzy kościele św. Mikołaja w Krakowie otrzymał 

k. Uniwersytetu Jagiellońskiego ks. Jan 
Łabaj, prob. w Kozach. — Przeniesieni: ks. 
Alana Oczkowski z Radzichowa do Andrychowa; 
ks. Jan Karcz, neopresbyter, przeznaczony do 
Sadzichówa; ks. Stanisław Jarzyna z CięeiDy do 
Rajczy; ks. Paweł Talaga z Rajczy do Sułko 
Wic; ks. Józef Florczak ze Sułkowic do Cięciny.

— Z Uniwersytetu. Pp. Eliasz Verstan- 
J'8 i Herrnau Yerstśindig, rodem z Rzeszowa, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień
doktorów a mianowicie pierwszy doktora wszech

po 
posada

ia obzną 
;o rozum-® 
nie doró 

laniu mu 
ia w ręk?
y. i

nauk lekarskich, drugi doktora praw.
— Posady. Magistrat m. Lwowa ogłasza, 

ie .dla wysłużonych podoficerów wakują nastę- 
Pnjące posady ; 1) Kilka posad dozorców więzień 
Przy o. k. sądzie krajowym w Krakowie; 2) 
aada oficyała, ewentualnie kancelisty i pos 
^źnego przy szląskiej c. k. Dyrekcyi skarbu w 
?Pawie; B) posada przy c. k. magazynie tytoniu 
* stempli we Lwowie i posada woźnego przy
tymże magazynie; 4) posada oficyała, ewentualnie
kancelisty przy c. k. władzach politycznych na 
®zl4skn; 5) posada kancelisty przy c. k. sądzie 
krajowym w Ozerniowcach, ewentualnie kance- 

do prowadzenia ksiąg gruntowych.
. Oprócz powyższych wakuje po za granicami 

. jn jeszcze wiele innych posad urzędników ma- 
^PMaoyjnyeh i sług urzędowych, zastrzeżonych 

a Wysłużonych podoficerów.
Bliższych wiadomości zasięgnąć mogą miej­

scowi kandydaci w IV B departamentu magi-
f  rf u> ^miejscowi zaś we właściwem c. k. sta- rosfrwie.

Na Towarzystwa przyrodników.
Konern i! Towarzystwa przyrodników im.
raó tl dnia 19 b. m. miał dr. Józef Siemi- 
p r }  zaJmujący wykład „O kredzie lubelskiej1. 
sie a awiwszY w krótkości literaturę odnoszącą 
dajH . °k°lie, zastanawiał się prelegent w 
ty cli 01 nad tektoniką warstw i wiekiem
bH e' Udaniem prelegenta przedstawia cały o- 

,edy lubelskiej wyniosłość tektoniczną o 
rv ° Z,aTiłeł budowie, w której występują utwo- 
kreda ^ce do wszystkich trzech ogniw górnej 
czerrf cenomanii Jo senonn włącznie, przy- 
nioz Wory een°mańskie i turońskie są ogra- 
brzft0110 do PÓłuoenej części terenu na lewym 
pień^U ,^ ^ePrza' gdzie również okazuje się wa- 
tych g konitowy, zawierający skamieliny do- 

Za® jedynie z dolnej kredy (gault) znane. 
.. twór senoński w Lubelskiem nie jest ści-śle

nim n
leż;

n z kredą lwowska, — brak w
P- całkowicie jeżowców, a belemnity na- 
wielkich osobliwości, 

ohaez ^  Julian Niedzwiecki przedłożył słu 
g:lębs°m ^r°tkie sprawozdanie o rezullatach naj- 

eg° na świecie wiercenia w Paruszowieaeh

..Słazeta Lwowska" % dnia 22 listopada 1895.

| w górnym Szląsku. Otwór świdrowy dosięgną! 
głębokości 2003 m. 34 ctm. przebiwszy po dro­
dze kilkadziesiąt warstewek węgla ogólnej miąż­
szości 90 m.

Naukowym rezultatem tego wiercenia są 
dane odnoszące się do pomiaru temperatury, któ 
ra w głębokości największej, wynosiła 69 3°0 
przyczem średni przyrost o 1°0 przypadał na 
każde 3414 m. Zadziwiająco małe są koszta 
tego wiercenia, wynoszące tylko 75.000 , marek.

Jak wiadomo, nie pierwsze to głębokie 
wiercenie wykonane przez Rząd pruski, w pierw­
szym rzedzie dla badań czysto naukowych, ató- 
re nadto wydało tak doniosłe rezultaty pra­
ktyczne.

Nastąpnie podał prof. Niedzwiedzki wia­
domość o znalezieniu znacznego pokładu miiabi- 
litu (soli glanberskiej) w okolicy Truskawca, na 
zakończenie zaś, okazał bardzo udalne zdjęcia 
fotograficzne, wykonane przez amatora p. Dem- 
biokiego, urzędnika kolejowego, które przedsta­
wiają pogięte i pofałdowane warstwy ropianie- 
ckie, widoczne na stromej ścianie nad Prutem 
koło stacyi kolejowej Jaremcze na szlaku Stani­
sławów-Woronienka.

— Walne zgromadzenie. W piątek, 
dnia 22 b. m. odbędzie się w sali ratuszowej o 
godzinie 4 pod przewodnictwem pani prezyden- 
towej Mochnackiej, uroczyste publiczne posiedze­
nie doroczne Towarzystwa pan św. Salomei. 
Przemawiać będzie JE. ks. Arcybiskup Issako 
wicz. Wstęp wolny, a liczny udział publiczności 
pożądany ze względu zarówno na program uro­
czystości, jak i na piękny cel, oraz na świetny 
rozwój Stowarzyszenia, dającego opiekę kilkuset 
biedakom.

— Ślub. Dnia 23 b. m. pobłogosławiony 
zostanie w Jaśle związek małżeński panny Sta­
nisławy Szmydzińskiej. z p. Stanisławem Szeli- 
gowskim, komisarzem dyrekcyi poczt we Lwowie.

Z m a rli W  ostatnich dniach :  W Kra­
kowie, Leopold Sas Błażowski, ces. radca, ka­
waler orderu Franciszka Józefa, b. dyrektor I. 
węgiersko-galicyjskiej kolei, przezywszy lat b7.

W Podwysokiem, obok Mikołajowa, Jan 
Kropiński, zarządca dóbr, lat 28.

W Paryżu, ks. Józef Lubomirski. Urodzony 
tamie 26 sierpnia 1839, pojął w r- 1857 za 
małżonkę Franciszkę 1° Toto Boyer, z domu 
Troussel de Faussages. Ks. Lubomirski, który 
zmarł nagle podczas przejażdżki w powozie, 
skutkiem ataku apoplektycznego, pozostawił liczne 
dzieła btlletrystyczne, pamiętniki i obrazki oby 
czajowe z życia społecznego i militarnego w Ros- 
ayi Mylnie doniosły niektóre dzienniki, że zmarły 
był fundatorem schroniska w Krakowie. Schro­
nisko to jest fundacyi ś. p. ks. Andrzeja Lubo­
mirskiego.

W Warszawie, zmarł Hilary Nussbaum, 
kupiec i równocześnie literat, przeżywszy lat7o. 
Napisał sporo dzieł, z pomiędzy których wyró­
żnia się dzieło w 5 tomach p. t.: „Hietorya ży­
dów od Mojżesza do obecnej epoki". Jest to je 
dvna kompletna historya żydów w języku pol­
skim. Bardzo też był czynnym na polu filantro- 
pijaem; przez długi szereg lat był kuratorem 
istniejącego za rogatką Wolską domu przytułku 
dla izraelitów i doprowadził ten zakład do kwi­
tnącego stanu.

— Z O b sorw ato ryu in  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 listopada. 
Barometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 1^ 
w południe dnia 20 listopada do 12 w południe 
dnia 21 listopada b. r. mieliśmy wiatr północno 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sak, niebo 
zachmurzone, a powietrze wilgotne (80 proc. 
wilgotności względnej). Opad, nieznaczny śnieg; 
wysokość opadu 0'4 mm.

średnia temperatura w tym czasie była 
— 0 0°C., najwyższa -4- 2 4°C. wczoraj w po­
łudnie, najniższa —1 '40C. dziś rano.

W ubiegłej dobie mieliśmy nieznaczny o- 
pad, krup i śniegu.

Zniżka barometryczna 750 do 75o mm 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w środkowej Szweeyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
772 0 mm.

Prognoza na dobę 22 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
północny o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około —0 0°G., stan nie­
ba będzie przeważnie zachmurzony, a względna 
wilgotność powietrza około 80 prc. Opad, nie­
znaczny śnieg z deszczem.

— N a zakład wychowawczy w Łomnej 
złożyli na ręce p. starosty w Turce: zarządca 
dóbr w Wołczem kwotę składkową 45 zł. i 
gmina w Żukotynie kwotę 1 zł. z przeznacze­
niem na zakupno organów w rz. kat. kaplicy w 
Łomnie, następnie spółka propinacyjna w Turce 
kwotę 25 zł. na rzecz samego zakładu.

— Pom ocnice aptekarskie w War­
szawie. Do egzaminów na pomocników aptekar­
skich przystąpiło w Uniwersytecie warszawskim 
osób 31, w tej liczbie zdało 26, między niemi 5
kobiet. Są to panie: W a n d a  Piecewiezówna, Kor­
nelia Długokęcka, Marya Pisarzewska, Konstan- 
cya Wisłocka i Elżbieta Janczurowiczówna.

Carówna Olga. Od czasu, jak rodzina 
Romanowych Holstein-Grottorpów panuje w Ros- 
syi, a więc od lat 134, po raz pierwszy zda­
rzyło się, że panującemu carowi urodziła się, 
jako pierwsze dziecko — córka. Od roku 1797 
dziedzictwo tronu przechodzi w prostej linii na 
męskich potomków panująoego cara; a w razie 
ich braku, na potomków żeńskich; carówna Olga 
zatem, aż do chwili przyjścia na świat syna cara 
Mikołaja, powinnaby być uważana za następczy­
nię tronu. Faktycznie jednak wielka księżniczka 
ogłoszona zostanie urzędowo dopiero wtedy na­
stępczynią tronu, gdyby brat cara, ks. Jerzy, 
umarł przed przyjściem na świat męskiego po­
tomka cara Mikołaja i carowej Aleksandry. 
W manifeście bowiem Mikołaja II z dnia 1 li­
stopada z. r. wyraźnie rozporządzono, że w ks. 
Jerzy dopóty ma nosić tytuł następcy tronu, 
„dopóki Bóg małżeństwu cara z księżniczką Ali­
cją nie pobłogosławi przyjściem na świat syna". 
W X ) III wieku zasiadały aż cztery carowe na 
tronie rossyjskim. Imię Olga, które nadano no 
wonarodzonej, jest imieniem starorossyjskiem , 
które w rodzinie carskiej często się powtarza. 
Wdowa po Igorze Olga, która sprawowała regen­
cję za syna swego Swiatosława od r. 945 do 
957, ochrzciła się w Konstantynopolu, ale syna 
na chrześciaństwo nawrócić nie mogła. Córka 
Mikołaja I, zmarła królowa Wirtemberska, na­
zywała się Olga; to samo imię nosi dzisiejsza 
królowa grecka, córka zmarłego w. ks. Konstan- 
tego_ Mikołajewieza. Rodziny rossyjskich władców 
w bieżącym wieku obdarzone były dość licznem 
potomstwem. Mikołaj I, ożeniony z siostrą cesa­
rza Wilhelma I. miał trzech synów i dwie córki; 
następca jego Aleksander II, sześciu synów i 
jedną córkę. Aleksander III, ożeniony z duńską 
księżniczką Dagmarą miał, jak wiadomo, trzech 
synów i dwie córki.

— Fantazya przyszłości. Berthelot, 
minister spraw zewnętrznych, zajmuje w świecie 
naukowym, jako chemik, wybitne stanowisko. 
W jednej ze swoich licznych rozpraw dowodzi 
ten uczony, że chemia w przyszłości uczyni w 
świecie wielki przełom. Już dzisiaj ma ona 
ogromne znaczenie, w przyszłości jednak roz­
wiąże wiele społecznych nawet zagadek. W 2000 
roku ni* będzie ani gospodarstwa rolnego, ani 
chłopów, gdyż chemia na inne tory popchnie 
uprawę ziemi. Znikną pokłady w-ęgla, nie będzie 
zatem strejków robotniczych, ponieważ chemiczne 
i fizyczne procesy zastąpią materyały palne. Nie 
będzie ceł i wojen : wypowiedzą im wojnę ba­
lony, które posługują się materyałem chemicznym, 
jako środkiem lokomoeyi. Dotąd przez proces 
chemiczny spalonego węgla wytwarzano parę, 
jako środek poruszania; dostawianie węgla jest 
jednak uciążliwe, a pokłady jego niesłychanie się 
zmniejszają. Należałoby więc nad tern pomyśleć, 
aby zużytkować ciepło słońca i wnętrza ziemi. 
Jest nadzieja, że te źródła ciepła będą w nale­
żyty sposób wyzyskane. Ciepło ziemi rozwiąza­
łoby rozliczne chemiczne problemata, między in­
nemu zaś otrzymywania w drodze chemicznej 
środków pożywienia. Za pomocą działania chemi­
cznego będzie można nawet tworzyć rośliny do­
skonalsze od wytwarzanych naturą. Nadejdzie 
chwila, gdy każdy, mając odpowiednie środki 
chemiczne w kieszeni, będzie mógł niezależnie 
od pór roku, dnia, pogody, urodzajności danej 
okolicy eto., produkować artykuły żywności wszel­
kiego rodzaju. Ziemia przybierze zupełnie inną 
postać; zamiast geometrycznych figur, na które 
jest wskutek uprawy podzielona, będzie przed­
stawiała jedeu wielki ogród, pełen drzew i 
kwiatów. Nastąpi wiek złoty dla ludzkości. 
Człowiek będzie zaspokajał bez troski swoje fizy­
czne, moralne i estetyczne potrzeby!

W Gremii zaprowadzona została przed 
kilku miesiącami kolej elektryczna na ulicach, 
na jednej z nich kursowała już od lat paru 
kolej taka z powodzeniem. W ubiegłym tygo­
dniu wszakże polieya wzbroniła ruchu na ca­
łym torze kolei elektrycznej, albowiem nie minął 
dzień bez ciężkich wypadków. Wszystkie niemal 
ulice genueńskie idą silnie pod górę, gdyż mia­
sto zbudowane jest amfiteatralnie nad morzem. 
Wjeżdżanie wagonów kolei elektrycznej odbywa­
ło się w porządku, ale przy zjeżdżaniu na dół 
wagony zawsze prawie pędziły z błyskawiczną 
szybkością i nie było sposobu ich zatrzymania, 
przyczem wykolejały się i zrządzały wielkie 
szkody, a pasażerowie odnosili cięższe i lżejsze 
obrażenia.

— Żołd oficerski we Francyi. We­
dług nowych statutów, ogłoszonych we Francyi, 
oficerowie francuscy w następującej wysokości 
będą pobierali żołd: minister wojny 60.000 fr., 
generałowie dywizyj po 19.894 fr., generał-ma- 
jorowie po 13.263 fr., pułkownicy po 8.564 fr., 
majorzy po 5.79? f r , kapitanowie po 3.221 fr., 
porucznicy I klasy po 2.842 fr., porucznicy II 
klasy po 2.652 fr.

— Najwyższa szybkość. Pociąg zło­
żony z lokomotywy, tendra i trzech wagonów 
przybył z Buffalo do Nowego Jorku w ciągu 
481 minut, robiąc zatem po 112 kilometrów na 
godzinę, z potrąceniem przystanków. Jest to naj­
wyższa szybkość, jaka dotychczas osiągnęły po­
ciągi.

Polskie dziewczęta w Ameryce.
Wychodząca w Baltimore Polonia pisze: „Po 
14-dniowej burzliwej podróży morskiej przybił 
wczoraj do portu parowiec północno-niemieckiego

Lloydu „Aachen," z 380 podróżnymi. Wszyscy 
z wyjątkiem dwóch polskich dziewcząt, zostali 
przed wieczorem na ląd i ziemię Ameryki wy­
puszczeni. Dwoje tych dziewcząt, siostry Anna 
i Katarzyna Kosowskie, liczące 19 i 17 łat, zo­
stały zatrzymane, a prawdopodobnie będą do 
Europy odesłane. Zapytane, w jakim celu do 
Ameryki przyjechały, odpowiedziały obie — zre­
sztą hoże i ładne dziewczęta, — „aby wyjść za 
mąż w Ameryce! Słyszałyśmy, ie tu jest dużo 
bogatych „chłopców," co nie mogą żon dostać." 
Ta odpowiedź nie zadowoliła „Argusów" nasze­
go portu i dziewczęta zatrzymano. Dowiaduje­
my się jednak, że pewni kawalerowie już czy­
nią odpowiednie starania, aby dziewice z nie­
woli wyzwolić — co niech tym panom wyjdzie 
na zdrowie."

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dni powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.
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Z teatru. Wezoraj przedstawiono po raz 
drugi komedyę Z. Przybylskiego p. t : „Historya 
jakich wiele". Teatr był pełny, a gra artystów, 
szczególniej pp.: Czaplińskiej, Staehowic.zowej, 
Cichockiej wywoływała ciągłe oklaski.

Jutro po raz trzeci „Historya jakich wiele".
Na poniedziałek przygotowuje się premiera 

z trzech nowych sztuk, a mianowicie: „Cudo­
wna kuracya" Nagody, „Prawa duszy" Giacosy 
i „Rachunki" Paillerona. Nadto dodaną będzie 
jednoaktowa opera Moniuszki „Flis".

Jubileusz. W r. b. przypada 30-lecie 
pracy literackiej Edwarda Lubowskiego; grono 
warszawskich przyjaciół, kolegów i wielbicieli 
zasłużonego pisarza wybrało 28 grudnia na dzień 
obchodu tej uroczystości.

Heuryk Siemiradzki, jak donoszą z 
Rzymu, ma na ukończeniu nowy obraz. Scena 
przedstawia wnętrze cyrku, w chwili kiedy Nero 
zeszedł do areny, aby się z bliska przypatrzeć 
męczennicy leżącej na piasku, przywiązanej do 
byka powalonego na ziemi. Nerona otacza dwór 
i straż wojskowa. W głębi widać tłumy ludu, 
przypatrującego się tym circenses.

-b- Śpiewy historyczne Juliana Ursy­
na Niemcewicza, z życiorysem autora i objaśnie­
niami Wiktora Czermaka, ozdobione 35 rycina­
mi ołówka Stanisława Dębickiego. Cena 50 ct. 
„Macierz polska" wystąpiła świeżo z prześlicz- 
nem a taniem wydaniem „Śpiewów historycz­
nych" J. U. Niemcewicza, które — mimo że od 
pierwszej ich edycyi do obecnej, ubiegło już lat 
ośmdziesiąt, nie nie straciły z dawnego i zasłu­
żonego uznania, i tak dziś, jak przed laty, z ró- 
wnem zajęciem brane są do ręki. Obecne wy­
danie jest już przeszło dwudziestem z rzędu, a 
poprzednie tak zostały rozchwytane, że edycje 
naprzykład z r. 1816 i 1818 należą do pra­
wdziwych rzadkości bibliograficznych. „Śpiewy 
historyczne" Niemcewicza, były niegdyś najpopu­
larniejszą książką na obszarze ziem polskich. 
Opowiadania, ujęte w łatwo uchwytną formę 
wiersza, utrwaliły się prędko w pamięci czytel­
ników, a śpiewane, udzielały się ludziom nie- 
oświesonym, nieznająeym pisma. To dzieło Niem­
cewicza, te właśnie jego „Śpiewy", mimo tylu 
diieł innych, ważniejszych, które w ciągu dłu­
giego swego życia, zasłużony ten mąż wydał, 
zapewniły mu, jak słusznie zauważa p. Czer- 
mak, prawo do trwałej pamięci u potomnych i 
uajchlubniejszą kartę w dziejach literatury. W o- 
becaem wydaniu „Śpiewów historycznych" w 
miejsce dawnych i przestarzałych objaśnień, dano 
nowe na gruntowniejszej, bo na źródłowych ba­
daniach opartej znajomości historyi ojczystej, 
pióra dr. Wiktora Czermaka, który znakomicie 
wywiązał się ze swego zadania, jak zresztą po 
pisarzu tej miary i tak świetnie władającym 
piórem, spodziewać się należało. Piękne ilustra­
cje ołówka p. Dębickiego są prawdziwą ozdobą 
tej cennej publikacji, która w każdym domu pol­
skim poczestne zająć powinna miejsce.

Gralerya artystów i rzeczy polskich To­
warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu otrzy­
mała nowy dar niepospolitego znaczenia i ceny 
artystycznej: wspaniały i wielkich rozmiarów 
obraz historyczny, przedstawiający: „Powrót z 
jasyru". Jest to ostatnia i niezupełnie nawet 
wykończona praca ś. p. Rodakowskiego jednego 
z najznakomitszych artystów naszych.
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Z ruchu wydawniczego. Dr. Włady­

sław Ołtuszewski, wydał jako odbitkę z M edy­
cyny, odczyt wygłoszony w październiku roku 
zeszłego w warszawskiem Towarzystwie lekar- 
skiem, p. t. „Drugi przyczynek do nauki o zbo­
czeniach mowy“. Eozprawka nader interesująca 
traktuje o niemocie, bełkotaniu, jąkaniu i mowie 
nosowej, a doświadczania przeprowadzone przez 
autora, wydały w każdym kierunku dodatnie 
rezultaty. N. p. co do jąkania twierdzi dr. Ołtu- 
szewski, że rzekoma jego nieuleczalność opiera 
się częstokroć jedynie na niedbalstwie samego 
chorego lub jego otoczenia; że siła woli i sta­
ranna kuracya zapewniają prawie zawsze dobre 
rezultaty. Trudno nam obszerniej o tej pracy roz­
pisywać się, ze względu jednak na ważność 
sprawy poświęciliśmy jej powyższą wzmiankę

— Dla rolników naszych wydał p. A. Strze­
lecki studyum: „O uprawie łubinu", opierając 
pracę swoją na najnowszych źródłach i doświad­
czeniach.

— Nakładem księgarni Paprockiego i sp. 
wyszedł podręcznik dla nauki szkolnej i domo­
wej, ułożony przez Franciszka Konarskiego, a 
zatytułowany: „Metodyczna gramatyka języka 
polskiego".

— Obecny minister spraw wewnętrznych 
w Eossyi, p. Groremykin, napisał swego czasu 
„Historyę włościan w Polsce". Praca ta. mimo 
pewnej stronniczości, zawiera nie mało ciekawe­
go materyału. —Powipść oryginalna Znicza p. t. 
„Fałszywe dźwięki" ukazała się nakładem księ­
garni Teodora Paprockiego.

— Najmłodszemu pokoleniu (od lat 9 do 
12), przybyła zajmująca lektura. P. Konrad Drze­
wiecki napisał właśnie dla tych małych czytel­
ników „Spacery z panem Karolem", ozdabiając 
je licznemi ilustracyami.

Nowa sztuka W ilbrandta. W Meinin- 
gen, jak donosiliśmy, wystawiono w tych dniach 
nowy dramat Wilbrandta „Yiola". Bobater jej, 
idealista, marzący o uszczęśliwieniu świata, znaj­
duje się wobec silnej pokusy spełnienia nieszla­
chetnego czynu, gdy nagle staje mu przed oczy­
ma, z ciała i ze krwi, postać jego siostry, zmar­
łej młodo. Ezuca się na nią ze sztyletem, lecz 
zranić jej nie może. Postać ta, jako żyjący wy­
rzut sumienia, ukazuje się bohaterowi zawsze 
w chwili jego moralnego upadku, a gdy on 
umiera z rozpaczy, że zamierzonego dzieła nie 
dokonał, duch siostry także ginie.

D Annunzio, znakomity autor włoski, 
napisał nową powieść p. t.: „Le Yergini delle 
Eocce", która we Włoszech wywołała prawdzi­
wy entuzyazm; niebawem ma się ukazać w prze­
kładzie francuskim w Revue des deux Mondes, 
gdzie poprzednio już wychodziła sławna powieść 
lego samego autora p. t.: „Tryumf śmierci". 
Ostatni romans d’Annunzia ma znaczenie symbo­
liczne; autor stworzył w nim trzy przepyszne 
postacie kobiece, przedstawiające: Wiarę, Siłę i 
Piękno. Język, jak zwykle w dziełach d’Annunzia, 
ma być wspaniały.

Rzym Papieży, to tytuł bogato ilustro­
wanego dzhła, którego prospekt nam właśnie 
nadesłano. Kolebka ta katolickiego ćwiata, sie­
dziba głowy św. Kościoła ma dla Polaków za­
wsze urok wyjątkowy. Kto jeno może, spieszy 
na południe, by u grobu świętych zaczerpnąć 
otuchy do dalszego życia, a na zabytkach da­
wnej klasycznej przeszłości kształcić swój umysł 
i serce. Dla tych stanowić będzie zapowiedziane 
wydawnictwo miłą pamiątkę, dla reszty śmier­
telników : przystępny sposób poznania, choć w o- 
gólniejszyeh zarysach, skarbów prastarej Bomy.

Pierwszy zeszyt dzieła „Ezym Papieży", 
ukaże się jeszcze w grudniu b. r. Całe wyda­
wnictwo obejmie ich 8; format wielki, druk na 
welinie. Cena dzieła wynosi 8 rubli, z przesyłką 
10. Cena pojedyóczego zeszytu 1 rubla, z prze­
syłką o 25 kop. więcej; przy pierwszym zeszy­
cie należy złożyć przedpłatę za ostatni. Prenu- 
meratorowie Biesiady Literackiej oraz Tygo­
dnika Ilustrowanego kosztów przesyłki nie 
ponoszą. __________

„Biesiady Literackiej" numer ostatni 
(46) rozpoczyna p. Maleszewski gawędą o tern 
i o owem, najwięcej jednak miejsca poświęca w 
niej ministrowi — chemikowi, Berthelotowi. Spo­
sób pisania Sępa znany wszystkim dobrze, i ta 
więc pogadanka czytelników chętnych znajdzie 
nie mało. Z kolei wiersz „Matka" jest pewnego 
rodzaju wyjaśnieniem obrazu H. Tompkinsa , u- 
mieszczonego na wstępnej karcie Biesiady. Aktual­
ną jej część wypełniają portrety — z odpowie­
dnim tekstem: króla portugalskiego Don Karlosa 
I, artysty na tronie, którego niedoszła wizyta 
w Ezymie tyle wywołała w ostatnich czasach 
hałasu; oraz uczonego-dziwaka, ś p. Żcgoty Pau 
lego. — Dla znajomych nieboszczyka będzie to 
miłą pamiątką tern większego znaczenia, że 
zmarły nie lubił fotografować się, więc też i 
podobizny jego dostać nie łatwo. — W części 
powieściowej — obok dalszych ciągów — spo­
tykamy początek pracy p. Anieli Kraszewskiej 
p . t. „Ostroga." Z ilustracyi wyróżniają się — 
prócz wspomnianych — A. W. Kowalskiego 
„Głody weselne" i H. Berra „Wilcza obława."

„W iek m łody," dwutygodnik ilustro­
wany dla dzieci i młodzieży, w ostatnim (22) nu­
merze zawiera: Ostatni z rodu, opowieść osnuta 
na tle liistorycznem przez Białą Babcię (Zofię 
Eudnicką). — Kilka wspomnień z dzieciństwa 
ś. p. ks. Arcybiskupa Felińskiego. — Do dziew­
częcia, wiersz przez Edwarda Siwińskiego. — 
Pogromca smoka, legenda dalmatyńska. — Nie­
miła sprawa, powiastka przez Nagodę. — Dalej 
korespondencya redakeyi, zagadki etc. — Nu­
mer zdobi kilka udatnyeh ilustracyj. W stałym 
dodatku dla młodszej dziatwy znajdują się ar­
tykuły i wierszyki, zastosowane do pojęć bardzo 
młodziutkich czytelników. — Wiek młody wy­
chodzi — jak wiadomo — pod redakcyą p. Zofii 
Mrozowickiej.

„ M y ś li" ,  dwutygodnika literaoko-społe- 
cznego, wyszedł nr. 14. Na treść jego złożyły 
się artykuły, poruszające rozmaite kwestye z 
ostatniej doby. Na czele numeru znajdujemy: 
„Z dorobków narodu"; z kolei następują po so­
bie, wiersz Ludwika Szczepańskiego: „Kosa
mystica" ; Sylwetka nowo-wybranego w Krako 
wie posła, dr. Henryka Jordana; ciąg dalszy 
studyum Kościałkowskiej, o Maryi Konopnickiej; 
Dzieje pozytywizmu na zachodzie: Józefa Łoziń­
skiego: Lwów i Teatr 1894 5 r .“ ; sylwetka p 
Konstancyi Bednarzewskiej; Listy z Monachium; 
Gabryela Zapolska; Ze stołu redakcyjnego i t. d. 
W odcinku figurują zawsze Bałucki i Wołow­
ski ; na część illustracyjną złożyły się portreciki 
dr. Jordana, pp. Zapolskiej i Bednarzewskiej.

„M ieszczanin", organ miast i miaste­
czek w nr. 22 z dnia 15 b. m zawiera: Po­
drożenie taryfy kolejowej na kolejach państwo­
wych. — Nasze krajowe szkoły przemysłowe.— 
Chłopi arystokraci. — Pamiętajmy o Wawelu! 
W sprawie regulaeyi miast i miasteczek. — 
Listy z kraju. — Odpowiedź na list z Czudca. 
Przegląd polityczny. — Kronika powszechna. — 
W odcinku: Kok 1846.

(Ciąg dalszy). 

IX.
Gdyby mnie kto zapytał, zdziwiony 

wspaniałością w ystaw y: „I któż cud ten 
sprawił, że naród, którego zagubę wieścił 
sam patryarcha Dobrowski przed wiekiem 
prawie dziś nietylko żyje, ale rozwija się 
tak wspaniale, nie tracąc nie ze swej odrę­
bności plemiennej?" odpowiedziałbym m u: 
„Oświata i łączność — oto sprawcy cudu." 
Szkoła przypomniała Czechowi, czem był i 
czem być może, jeśli sobie przyswoi zdoby­
cze cywilizacyi Zachodu, a bajka o wiązce 
prętów nauczyła go łączenia się w grona 
sokole, strażackie, naukowe i t. p., które 
jednostce dodały siły, równie jak narodowi 
całemu. To też słusznie szkolnictwu narodo­
wemu i fachowemu, tej podstawie oświaty 
narodu, poświęcono na wystawie praskiej aż 
dwa pawilony, których opisem nie będę nu 
żył szan. czytelników. oDisawszy je w czaso­
piśmie Szkoła (nr. 84 i nast.) Towarzystwa 
natomiast nie znalazły pomieszczenia takiego, 
by je jako jedno ciało można studyować i 
podziwiać. Wielu z nich bowiem nie chciano 
odrywać od gruntu lokalnego, na którym 
wyrosły, i umieszczono je dla tego w wysta 
wach opisanych wyżej okolic i okręgów. In ­
ne jako literackie, muzyczne, akademickie, 
handlowe i t. p. musiały się podporządko­
wać wymaganiom grup pawilonu głównego. 
Mimoto pozostało jeszcze mnóstwo takich, 
które zebrano w osobnym pawilonie „Spol- 
ky“ (towarzystwa) naprzeciw pawilonu miasta 
Pragi. Sokolstwo i ochotnicza straż ogniowa 
urządziły sobie osobne pawilony, turystyczne 
zaś kluby i weterani wojskowi w najlepszej 
zgodzie sąsiadują obok siebie w ruinach zam­
ku Kokorzyna, opodal pawilonu głównego na 
prawo.

Sokolstwo czeskie jest dziś, t j, w 38 
lata po założeniu, gdy już niestety jego 
twórców Ftisnera i Tyrsza połączyła zimna 
mogiła na Olszanaeh, pierwszorzędną siłą w 
narodzie, dzięki karności i braterstwu, jaka 
w nim panuje i odeń innym częściom społe­
czeństwa się udziela. Pięć grup składa się 
na ogół tego sokolstwa: czeska, morawska, 
wiedeńska, zagraniczna i am erykańska; ra ­
zem liczą one w 375 gniazdach do 37.000 
członków, 800.000 majątku i 400.000 zł. fun­
duszów na budowę sal ćwiczebnych, do 
25.000 dzieł fachowych i beletrystycznych, 
a prenumerują 2.500 egz. czasopism. Orga­
nami sokolimi są Sokoł, redagowany przez 
znanego u nas z I. zlotu lwowskiego dr. J. 
Schleinera, i Sokoł amerykański.

O wiele liczniejszą jest straż ochotni­
cza ogniowa, która liczy w Czechach, na 
Morawie i Szląsku w 2461 oddziałach 85.228 
członków czynnych. Oddziały te grupują się 
w trzech oddzielnych dla każdego kraju cze­
skiego związkach centralnych. Strój ich uległ 
w ostatnich latach reform ie; mianowicie co­
raz bardziej obecnie przyjmuje się umundu­

rowanie czeskiego typu, pokrewnego z fran­
cuskim.

Trzecie wielkie ciało towarzyskie w 
Czechach to weterani wojskowi, których w 
ciągu 33 lat połączyło się 32.000 w korpu­
sy czeskie, obok których istnieją równoległe 
niemieckie I tu strój narodowy czeski ma 
być na mocy uchwały wiecu tegorocznego 
zaprowadzonym. Organem Związku central­
nego weteranów czeskich, założonego lb:86 
r., jest Weteran (Wysloużilec).

W pawilonie towarzystw zajmują pierw­
szą salę kluby sportowe. Z tych „Związek 
centralny kolarzy" łączy w sobie 46 żup w 
ziemiach korony św. Wacława, z których 3 
pm padają na oba Szląski i mogą się pochlu­
bić tern, że jego członkiem jest Józef Ko- 
hout, pierwszy czeski zwycięzca w zawodach
0 mistrzostwo austryackie. Klubów wioślar­
skich widzimy dwa: „Blask" i „Sławię". Od 
lat 4 istnieje klub atletów „Praga", zaszczy­
tnie odznaczonych w Berlinie. W Pradze też 
ma swą siedzibę klub fotografów amatorów. 
Czeskie tow. aeronautyczne ma na oku nie­
tylko sport, ale swym balonem „Besslem" 
odbywa też wzloty w celach naukowych i 
zajmuje się na seryo zagadką kierowania 
balonem i żeglugi napowietrznej.

W wyliczanie 100 przeszło ekspozycyi 
kasyn, klubów, czytelń i t. p. w krajach cze­
skich nie będę się wdawał. Nie mogę jed­
nak pominąć milczeniem imponującej orga- 
nizacyi chrześciańsko-społecznej. Pierwszym 
ogniwem jej był „Klub katolickich czeladni 
ków", założony w r. 1852 w Pradze, a pier­
wszym rzecznikiem ruchu katolickiego między 
rzemieślnikami w r. 1870 — 5 „Nowiny ro- 
botnicze“ , które w r. 1891 wskrzeszono. W 
ostatnich 4 latach powstało nowych 100 To­
warzystw robotniczego stronnictwa chrześciań- 
sko-społecznego i przybyły dwa nowe orga­
ny „Obrona pracy" (Berno) i „Interesy ro­
botników" (Morawska Ostrawa). Podobne za­
danie i cel do tych stowarzyszeń robotniczych 
mają stowarzyszeni, zawiązywane celem wza­
jemnego kształcenia się, i kluby katolickich 
kawalerów i żonatych mężczyzn. Wreszcie w 
r. 1893 założono „Polityczny klub katolickich 
robotników w Czechach".

Ciekawe są sale dalsze, obejmujące za­
graniczne stowarzyszenia czeskie, niemal wy­
łącznie w Niemczech, a przedewszystkiem 
wystawę Czechów dolnoaustryackich. W Au- 
stryi Dolnej bowiem po dziś dzień 5 wiosek 
niedaleko granicy morawskiej jest czysto cze­
skich (głównie Posztorna, Chorwacka N. Wieś
1 Hlobowiec), a 3 przeważnie czeskie. Spis 
z r. 1890 obliczył ludność czeska po wsiach 
tych na 29.647, co wraz z 63.834 Czechów 
wiedeńskich daje blisko 100.000 ludności 
czeskiej w Austryi Dolnej, t. zn. 4 prc. całej 
ludności. Owym 3 najważniejszym wsiom 
czeskim poświęcono osobną szafę, w której 
widzimy okazy ich przemysłu, fotografie zwy­
czajów, stroje, typy i t. p. Nad wystawą 
Czechów wiedeńskich, którzy skupiają się w 
stolicy naddunajskiej w 42 własnych Towa­
rzystwach i 5 gniazdach sokolich, unosi się 
„Ślawia“, obraz Grottgera, własność „Sło­
wiańskiego kasyna" wiedeńskiego. Wystawa 
ta obejmuje druki czeskie wydane w Wiedniu 
pamiątki po głośnych Czechach wiedeńskich 
jak A. W. Szemberze, H. Jireczka, J. Kolla- 
ra, rzeźbiarza A. Wagnera i innych, wre­
szcie rzeczy tyczące się szkoły czeskiej w 
Wiedniu.

Jeśli opuściwszy pawilon „Spolky" i 
umieszczoną tam niejako kątem wystawę in- 
żyniersko-techniczną i Krzyźika, udamy się 
w stronę przeciwległego pawilonu m. Pragi 
i przeszedłszy jego zbiory cywilizacyjno-dzie- 
jowe, rzucimy okiem w stronę pawilonów 
sokolego i strażackiego, uderzy nas dziwaez- 
uością rezydencja miejska Czecha am erykań­
skiego, obok której mieści się farma, kośció­
łek i wystawa starożytności indyjskich w 
chałupie charakterystycznej. Kto zna pawi­
lon Polaków amerykańskich z wystawy lwow­
skiej zeszłorocznej, temu nie potrzebuję opi­
sywać tych dziwactw smaku architektonicz­
nego, a tern mniej zawartości tych budyn­
ków, podobnej do naszej kubek w kubek. 
Cyfr emigraeyi czeskiej do Ameryki, której 
pionierem ogłaszają niejakiego Augusta Herz- 
mana z r. 1633, nie będę przytaczać, bo je ­
śli są większe od polskich, to nie mają się 
ani Czesi czem chlubić, ani my czego żało­
wać. Przyznają bowiem sami, że wychodźcy 
ci w części przeważnej przepadają dla narodu, 
a choć się łączą w stowarzyszenia bez liku, 
to węzłem tu jest cel praktyczny raczej, niż 
patryotyczny.

Jeśli do pawilonów, wymienionych w 
tym rozdziale, dodamy pawilon, przedstawia­
jący w szeregu wykopalisk „prawiek ziem 
czeskich" i pawilon ewangielicki, obejmują­
cy rzeczy, które tyczą się obu wyznań ewan­
gelickich i kilku drobniejszych akatolickich, 
możemy powiedzieć sobie sumiennie, żeśmy 
teren górny placu wystawowego przestudyo- 
wali dostatecznie i udać się dla zaczerpnię­
cia sił do „ochutnawarń" (kosztowalń), któ­
re długim rzędem zajęły tyły głównego pa­
wilonu ludoznawczego. Ceny tu mierne, nie­
mal miastowe, a dostanie się wszystkiego od 
zwykłego piwa aż do pilzneńskiego i czarne­

go leżaka, od mielnickiego wina aż do nie­
zrównanego dalmatyńskiego i francuskich. 
Przy winie zaś nie należy zapominać o „ho- 
rziekich trubiczkach", t. j. zwijanych w rur­
kę waflach, przyrządzanych na miejscu. Ale 
uważając sprawy gastronomiczne za rzecz 
najściślej prywatną, nie myślę się, co do nich 
narzucać nikomu na przewodnika ; zastrze­
gam sobie tylko to prawo do dalszej wę­
drówki po wystawie, która nas sprowadzi 
obok „dziedziny" (wsi) wałaskiej do wysta-

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dr. Fr. K r  cek.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Produkcja ropy w Galicyi. Według 

sprawozdania wdedeńskiej Izby handlowej i 
przemysłowej, produkcya ropy w Galicyi wy­
nosiła w 1894 roku 1,600.000 mt. ctr. a więc 
o 400.000 mt. ctr. więcej niż w roku 1893, 
a ponieważ wyrobiona z galicyjskiej ropy 
nafta w pierwszej linii na pokrycie wewnętrz­
nej potrzeby kraju bywa zużytkowaną a d o ­
piero brakującą resztę importowana ropa po- 1 
krywa, przeto udział Galicyi w zaopatrywa­
niu Monarchii Austro-Węgier tym artykułem 
świetlanym znacznie się powiększył. W cy 
frach przedstawia się konsumcya nafty Au­
stro-W ęgier w roku 1894 jak następuje: z 
dowiezionej z zagranicy ropy wyprodukowa­
no nafty 1,057.000 mt. ctr., z galicyjskiej 
ropy wyprodukowano nafty 921.548 mt. ctr., 
razem 1,978.548 mt. ctr.

Jako objaw zwiększania się produkcji 
ropy w Galicyi stanowi ten dowód, iż dowóz 
ropy rossyjskiej zmniejszył się w ostatnim 
roku o 237.000 mt. ctr., zaś zmniejszony '' 
dowóz ropy amerykańskiej pokryty został do­
wozem ropy rumuńskiej.

Przerobienie tak znacznej ilości ropy 
galicyjskiej wywołało także stosunkowo więk- 
kszą produkcję benzyny, a ponieważ zapo­
trzebowanie benzyny w kraju jest ograni­
czone, przeto znaczna zwyżka produkcyi wy­
nosząca w 1894 roku 44.791 mt. ctr., (w 
1893 r. 29.725 mt. ctr.) do Niemiec wywie­
zioną została.

Kółka rolnicze. W  ostatnich czasach 
zawiązane zostały dwa nowe Kółka : w Mi­
kołajowie, pow. Bobrka, i w mieście Sam 
borze. Wszystkich Kółek jest 1063.

Wystawa w Prusach zachodnich.
W przyszłym roku odbędzie się w Grudzią­
dzu wystawa prowincjonalna zachcdnio-pru- 
ska. Naczelny prezes Prus Zachodnich były 
minister Gossler, przyjął ofiarowaną mu go­
dność prezesa honorowego komitetu wysta­
wowego. Plac wystawy obejmować będzie 
obszar 40.000 kwadratowych metrów.

Piw o i wódka w Niemczech. W e­
dług ogłoszonego rocznika statystycznego na 
rok 1895 zapotrzebowanie spirytusu na trunki 
było w r. 1898/4 w Niemczech i Prusach 
mniejsze, aniżeli w roku poprzednim. W la- ( 
tach 1892/3 przypadało na głowę ludności 
4 i pół litra alkoholu, a w r. 1893/4 tylko 
4 i 4/le litra. Jak się zdaje, to zmniejszenie 
konsumcyi wódki spowodowane zostało po- I 
większeniem się konsumcyi piwa. Podczas 
bowiem, gdy w roku 1892/3 przypadało W 
północnych Niemczech na głowę ludności 
tylko 88 7 litrów wypitego piwa rocznie, W 
r. 1893/4 ilość ta wzrosła do 91T litrów- 
Wogóle wypito w roku tym w północnych 
Niemczech 36,284.000 hektolitrów czyli prze- 
szło 372 miliarda litrów piwa!! Ale liczby 
te gasną zupełnie wobec Niemiec południo' 
wych. W Bawaryi naprzykład przypada u® 
głowę ludności rocznie 227 litrów piwa, * 
w Wirtembergii 184 litry. Jedynie w B»' 
denii, gdzie już więcej piją wina, wypito ^ 
ostatnim roku tylko niespełna 70 litrów n* 
głowę, a więc mniej, niż w północnych 
Niemczech. 1

Rossyjski bank państwowy ogłasza 
że przy dyskontowaniu weksli pobierać b§' 
dzie odtąd 5 1/, do 7 Y2 Prc-> zamiast dotr 
pobieranych 6 do 8 prc.

1
Przem ysł torfowy w Rossyi. Ja|

kolwiek eksploatacya torfu wzrasta w os^j 
tnich czasach w Eossyi, to jednakże rozW°J 
tego przemysłu nie może iść w porównał1,1 
z postępem zagranicy w tym względy
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Pierwsze miejsce w szeregu państw, kt°
wydobywanie torfu posunęły daleko, zajtou|)
Niemcy i Holandya, gdzie torfowe błota bf
wa.ją eksploatowane starannie i gdzie 
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stwo zakładów. W Eossyi eksploatacya
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Królestwa Polskiego, a cała liczba wydoby­
wanego na opał torfu dochodzi zaledwie do 
52 mil. pudów. Obecnie zwrócono baczniej­
szą uwagę na eksploatacyę torfu w gubernii 
wołyńskiej, gdzie ogromne łąki torfowe cią­
gną się wzdłuż rzeki Prypeci i innych. Sła­
by rozwój przemysłu torfowego w Eossyi 
przypisać należy najpierw niskiej dotąd sto­
sunkowo cenie opału ; dalej małej znajomo­
ści bogactwa pokładów torfowych i własno­
ści to rfu ; wreszcie, drożyznie maszyn do 
wydobywania torfu, które trzeba sprowadzać 
z zagranicy, a od których pobierane jest cło, 
nie według taryf dla maszyn rolniczych, lecz 
dla maszym fabrycznych i przemysłowych. 
Ministerstwo rolnictwa zajęło się w czasach 
ostatnich gorliwie tą sprawą i; wyznaczyło 
komisyę, która ma zbadać środki dla pod­
niesienia eksploatacyi torfu.

Straty na giełdzie warszawskiej.
Warszawska Gazeta losowań w ostatnim nu­
merze oblicza, ile w przypuszczeniu speku­
lanci stracili, skutkiem spadku kursów nie­
których akcyj na giełdzie warszawskiej. W ar­
tość kursowa akcyj : „Banku handlowego", 
Tow. „Lilpop, Rau i Loewenstein*, „Rudzki 

Ska“, „Wagonów Bałtyckich", „Staracho­
wic" i „Zawiercia" od sierpnia r. b. zmniej­
szyła się o 16 000.000 rs. Jeżeli dodamy do 
tego spadek kursów akcyj dnieprowskich. 
putiłowskicb, driańskich i t. d., okaże się 
jak przypuszcza Gaz. los , że straty spekulan­
tów wynoszą około dwudziestu pięciu milio 
nów rs. A przecież krach Bontoux na gieł­
dzie paryskiej kosztował tylko 20 milionów 
franków, a krach kopalni złota i papierów 
łureckich tylko 15 milionów franków. Cyfry 
te są wymowną ilustraeyą niezdrowej speku­
lacji warszawskiej. Straty owe w znacznej 
części pokryła publiczność, którą spekulanci 
kijowscy wciągnęli w grę giełdową, mimo 
tylokrotnych ostrzeżeń i zapowiedzi prasy, 

prędzej czy później na tern się skończy.
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OSTATKU POCZTA
Btan cholery w dniu 20 listopada 1895. 

k ^  powiecie borszczowskim w P i ł a t  
g0̂ C ac h  pozostaje nadal w leczeniu 1 0-

W powiecie buczackim w P i l a w i e
9 zostaje ńadal w leczeniu 1 osoba.
lec ^  C z o r t k o w i e  pozostaje nadal w 
Wał0niU  ̂ °soba; w S o s o ló w c e  zachoro- 

^  umarła 1 osoba; w U ła s z k o w -
1, pozostaje

 ̂g l  5 *łlłJdł43i x O&UUa. , W
f iP„ ,zacb°rowały 2, umarła toczeniu 1 j

g u s t a  P0vpiecie husiatyńskim w N i ż b o r- 
°soby r ^ Ql Pozostały nadal w leczeniu 2

^  T

marła 1 a r o s ł a w i u  zachorowała 1, u-
a 1 osoba.

c h o w ^  ^ow êcie kamioneckim w R a d z i  e- 
ruarła i 8 Pozosbały z dni poprzednich 2, u- 
b a ; w ń P ozostaj e Ąadal w leczeniu 1 oso- 
hadai i1 e ^ c u  b i e ń k o w y m  pozostały

daal w leczeniu 3 osoby.
n o w ; P°wmcie trembowelskim w B u d z ą -
soby p oP°Z0®tają nadal w leczeniu 3 0- 
PrzednippZê  Pozostało w leczeniu z dni po­
d a r ł y  4 °S<̂ ':>’ zachorowały 4 osoby,
osób osoby, pozostaje w leczeniu 13

miał -J*11- ^ rezydent Ministrów hr. Badeni
buchani * wiadomo — przedwczoraj po-
Wał j j  ■? Ił ^a,jj. Pana. Następnie przyjmo-
sPraw 7 • na audyeneyi Pana Ministra
*8PÓ]naagra, ? icznych i10- Gołuchowskiego i 

“Polnego Ministra skarbu Kallaya.

Przedwczoraj w południe odbyła się 
rada Ministrów pod przewodnictwem hr. Ba- 
deniego.

Na wczorajszem posiedzeniu K o ł a  
p o l s k i e g o  prowadzono dalszą dyskusyę 
nad budżetem, a mianowicie nad etatem Mi­
nisterstwa wyznań i oświaty. W dyskusyi 
brali udział także posłowie, należący do sta­
nu duchownego , podnosząc sprawę uregu- 
lowaniakongruy. W tej sprawie zredagowaną 
rezolueyę uchwaliło Koło polskie.

W konferencyaeh komitetu Biskupów, 
które się odbywają obecnie w Wiedniu pod 
przewodnictwem kardynała Schonborna, bio­
rą udział: Kardynał Gruscha, biskup Bauer 
Książę-biskup Schuster, Książę-biskup Kahn, 
Książę-biskup Napotnik, Książę-biskup Missia 
i biskup przemyski ks. Solecki.

Komisarz rządowy starosta dr. Friebeis, 
który otrzymał ponownie misyę tymczasowe­
go prowadzenia spraw miasta W iednia, roz­
winął w d. 19 b. m. na pierwszem posie­
dzeniu przydanego mu doradczego komitetu 
program prac, które, jak zaznaczył, nie mo­
na być odroczone. Sprawy te są następujące: 
Zamknięcie rachunków za rok 1894, preli­
minarz budżetu na r. 1896, kwesty a zapro 
wadzenia kolei elektrycznych w Wiedniu, 
sprawa aprowizacyi miasta, nowy regulamin 
budowniczy, sprawa posłańców publicznych i 
opłat za dostarczanie wody. W sprawie nowych 
wyborów oświadczył dr. Friebeis, że odpo­
wiednie kroki będą niezwłocznie poczynione, 
tak, że termin wyborów niebędzie opóźniony. — 
Prasa wiedeńska omawia program ten nader 
życzliwie. __________

Zdaniem berlińskiego korespondenta 
Hann. Corr., reforma sądownictwa wojsko­
wego może sprowadzić przesilenie ministe- 
ryaTne w Prusach. Minister spraw wewnętrz­
nych Koller stara się podobno wszelkiemi 
siłami przeszkodzić przyjściu do skutku rze­
czonej reformy, gdyż wedle niego należy się 
obawiać, iż jawność w sądownictwie wojsko" 
wem stanie się wodą na młyn socyalnej de- 
mokracyi. „Gdyby zaś udało się — czytamy 
w Hann. Corr. — ministrowi Koberowi 
zapatrywania swe przeprowadzić na najwyż- 
szem miejseu, wtenczas nastąpić może prze­
silenie ministeryalne, albowiem minister 
wojny wyraźnie zapowiedział w parlamencie, 
iż w razie niepowodzenia na polu reformy 
sądownictwa, wniesie prośbę o dymisyę. To 
samo zdanie podziela podobno także i kan­
clerz rzeszy, książę Hohenlohe, który w u- 
padku rzeczonej ustawy widziałby brak zau­
fania i zniewolony byłby również prosić o 
zwolnienie go z urzędu". Beri. Neueste Nach- 
richten tymczasem uważają wszystkie te wy­
wody za bezzasadne.

Wedle Post, panuje w łonie pruskiego 
ministerstwa stanu wielkie rozgoryczenie z 
powodu, iż w ostatnim czasie doszły do pu 
blicznej wiadomości różne szczegóły z obrad 
pojedyńczych wydziałów. Hamburger Gour. 
stwierdza, że w tej sprawie wytoczono juz 
śledztwo dyscyplinarne, które ma wykazać, 
kto prasie dostarczył wiadomości o rozpra­
wach ministerstwa nad reformą sądownictwa 
wojskowego.

Według doniesień prywatnych z Rzy­
mu, tajny konsystorz papieski odbędzie się 
stanowczo w dniu 25 b. m., a publiczny w 
dniu 28 b. m. Kardynałami mianowani zo­
staną: msgr. Satolh, delesrat apostolski w
Zjedn. Stanach Ameryki Półnoen J  ; msgr. 
Gotti, internuneyusz w Brazylii; msgr. Ca- 
scajarez y Azara, arcybiskup w Walladoli- 
dzie ; msgr. Oasanas y Payes, biskup w Ur- 
g e l ; msgr. Boyer, arcybiskup w Bourges ; 
msgr. Perraud. biskup w A utun; msgr. Hal­
ler, arcybiskup w Salcburgu; ks. Sembrato- 
wicz, metropolita gr. kat. we Lwowie. No- 
minacye ablegatów, mających doręczyć no 
wym kardynałom birety i nominacye ofice­
rów straży szlacheckiej, którzy doręczą im 
purpurowe mycki, są już także dokonane. 
M ianowicie: Do księdza Sembratowicza, ar­
cybiskupa lwowskiego, jadą: z biretem ks. 
Baumgarten, a z mycką hr. Pietromarchi ; 
do ks. Hallera, acybiskupa salcburskiego —- 
ks. de Oroy i margrabia Hieronim Sacri- 
panti; do ks. Boyer, arcybiskupa z Bour­
ges ks. Grabiński i hr. Franchi. Podług 
zwyczaju ablegaci i oficerowie straży szlache­
ckiej wyjadą z biretami i myckami w dniu 
tajnego konsystorza, t. j. 25 b. m.

Włoska Agencya Stefaniego donosi z 
B erlina: Włoski* ambasador przy dworze ros- 
syjskim, mrgr. Maffei, który udając się do 
Petersburga,, przejeżdżał przez Berlin, wyra­
ził najzupełniejszą nadzieję, że w myśl in- 
strukcyj, jakie otrzymał, porozumienie się 
szeseiu mocarstw w sprawie wschodniej, bę­
dące stałym celem polityki włoskiej, zostanie 
utrzymanem.

Dotychczasowy poseł włoski w Lizbo­
nie, margrabia Spinola, przeniesiony został

na własne żądanie, w stan spoczynku. Fakt 
ten pozostaje w związku ze znaną sprawą 
niedoszłej do skutku podróży króla portugal­
skiego do Rzymu z wizytą do króla Hum- 
berta.

Parlament włoski zbiera się dzisiaj na 
sesyę zimową. Już wczoraj rozesłano człon­
kom parlamentu księgę zieloną. Zawiera ona 
117 dokumentów, odnoszących się do histo- 
ryi akcyi włoskiej w kraju Somalisów od 
roku 1885 do 1895.

Z konpetentnych kół serbskich zaprze- 
czsją stanowczo pogłosce, jakoby minister 
wojny, Franassowicz, żądał 20 milionów de­
narów, w celu postawienia armii w możno­
ści działania na wypadek wojny. Depesze u- 
rzędowe z Belgradu dodają, źe doniesienie 
to miało wyraźnie tendencyę zbałamucenia 
opinii publicznej co do pożyczki wewnętrz­
nej znajdującej się obecnie na porządku 
dziennym. __________

Niespodziewanie zupełnie dowiedział 
się świat o nazwisku owej damy, która wrę­
czyła Rochefortowi 100.0Ó0 franków na za­
łożenie fabryki szkła dla robotników w Car- 
maux. Przed paru dniami przed sądem po- 
licyi poprawczej w Paryżu toczyła się drobna 
sprawa. Architekt Delisle pociągnął do od­
powiedzialności swa lokatorkę panią Dem- 
bour za to, że wbrew jego zakazowi kazała 
poobcinać gałęzie wielkiego kasztana, który 
zaciemniał jej widok z okna. Rzecz nie ma 
się tak źle — odpowiedział na to adwokat — 
moja klientka jest staruszką 78 le tn ią ; wiek 
miewa swoje kaprysy. Czytaliście zapewne 
panowie o szlachetnej ofiarodawczyni, która 
dała 100.000 franków na założenie fabryki 
dla robotników w Oarmaux; otóż jest nią 
moja klientka pani Dembour. Jeśli niszczy 
drzewa, to za to przyczynia się do podnie­
sienia wydziedziczonych. Niespodziewany ten 
argument zrobił naturalnie wielką sensacyę 
w audytoryum, nie rozbroił jednakże trybu­
nału, który skazał pauią Dembour na zapła­
cenie 5 franków grzywny i 200 franków od­
szkodowania.

Przedwczoraj utworzyła się w Paryżu 
uowa grupa parlamentarna ze szczątków sta­
rej frakcyi bulanźystowskiej pod nazwą 
Groupe nationaliste. W skład tej grupy we­
szli oprócz bulanżystów, rewizyoniści i kilku 
deputowanych soeyalistycznycb. W liczbie 
członków nowej frakcyi znajdują s ię : Oluse- 
ret, Piotr Richard, Habert. Michelin, E r­
nest Roche i Le Senne. Henryk Rochefort 
i Maurycy Barres braii udział w tworzeniu 
tej grupy. Głównym punktem jej programu 
jest: rewizya konstytucyi za pomocą kon­
stytuanty.

Sprawa Artona, góruje jeszcze ciągle 
nad sytuacją w Paryżu; zdaje się jednak, 
że radość "radykałów i obawa oport-uni- 
stów wywołana z powodu aresztowania Arto 
na zaczynają maleć. Bourgeois sam przyznał 
w swojej mowie, że aresztowanie to nastąpi­
ło w skutek zbiegu szczęśliwych okoliczno­
ści, a tem samem uniewinniał poprzednie 
gabinety. Journal des Hebats oblewa^ zimną 
wodą zapał radykalistów, przypominając za 
chowanie się prezesa gabinetu Bourgeois, 
jako ministra sprawiedliwości podczas skan­
dalów panamskich ! Dlaczego wtedy nie uzy­
skał wydania od Anglii Korneliusza Herza?

Le Journal podaje rozmowę jednego ze 
swych reporterów z Artonem, którego^ repor­
ter odwiedził w londyńskiem więzieniu Hal- 
loway Gaol. Arton nie chciał wiele mówić, 
powiedział tylko, iż wątpi, aby wydano go 
władzom francuskim. Z adwokatem je ­
szcze nie mówił i chce całej tej sprawie po­
zostawić wolny bieg Rzecz dla niego bardzo 
przykra, ale nie chce z góry o tem myśleć, 
a tem mniej mówić.

Podczas pobytu w Londynie Arton pro­
wadził handel herbatą, którą nazywał „Pho­
to tea", gdyż dla reklamy zamierzał fotogra­
fować gratis swych klientów, jeśli poczynią 
u niego zakupy na pewną określoną sumę.

Przedwczoraj wysłano z Paryża do Lon­
dynu akta, uzasadniające żądanie wydania 
Artona władzom francuskim. Według wiado­
mości z Londynu sprawa ta potrwa dosyć 
długo, ponieważ Arton zaprotestował prze­
ciwko wydaniu go. W każdym razie wcze­
śniej niż za dwa tygodnie Arton nie może 
być wydany F rancji. Skutkiem tego paryski 
szef bezpieczeństwa Cochefert odwołany zo­
stał z Londynu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Przem yśl, 21 listopada. ( Tel. pryw.) 

Przy dzisiejszym wyborze posła na Sejm 
z kuryi większych posiadłości okręgu prze­
myskiego, wybrany posłem 35 głosami na
36 głosujących Zygmunt D e m b o w s k i .  
Jeden głos otrzymał p. Władysław Czay- 
kowski.

Wiedeń, 21 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan raczył nadać adjunktowi 
dyrekcyi urzędów pomocniczych przy sądzie 
krajowym we Lwowie Rudolfowi Niżałowr- 
skiemu, przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku tytuł i charakter dyrektora 
urzędów pomocniczych.

Wiedeń, 21 listopada. Wiener Ztg. 
ogłasza odwołanie agenta dyplomatycznego 
w Sofii, Buriana, i mianowanie radcy lega- 
cyjnego Galla agentem dyplomatycznym w 
Sofiii z równoczesnem nadaniem mu tytułu
1 charakteru nadzwyczajnego posła i upełno­
mocnionego ministra.

Wiedeń, 21 listopada. Ambasador an­
gielski Ourrie konferował dzisiaj przedpołu­
dniem z P. Ministrem hr. Gołucbowskim, a o 
godzinie 11 wieczorem wyjedzie do Konstan­
tynopola.

P r a g a ,  21 listopada. Wczoraj odbyły 
się wybory do Sejmu krajowego w 79 okrę­
gach z kuryi gmin wiejskich.

P r a g a ,  21 listopada. Rezultat wczo­
rajszych wyborów do Sejmu z kuryi gmin 
wiejskich jest następujący. Wybrano posłami: 
46 Młodoczechów, 27 niemiecko-liberalnych,
2 niemieckich narodowców, 2 z czeskiego 
stronnictwa chłopskiego, 1 Staroezecba i 1 
klerykalneso.

E lliseh au , 21 listopada. Stan zdrowia 
hr. Taaffego budzi najpoważniejsze obawy. 
Czynność serca słabnie.

Pola, 21 listopada. Eskadra austryacka 
pod wodzą kontradmirała Seemana wypły­
nęła z tutejszego portu do Lewantu.

Petersburg, 21 listopada. Chrzest 
nowonarodzonej córki carstwa odbędzie się 
24 lub 26 b. m. w Carskiem siole.

L ondyn, 21 listopada. Według Daily 
News ambasador sir Currie wiezie własno­
ręczny list królowej Wiktoryi do sułtana.

Konstantynopol, 21 listopada. W e­
dług otrzymanych z dobrych źródeł wiado­
mości, które jednak potrzebują jeszcze po­
twierdzenia urzędowego, powtórzyły się znowu 
gwałty w licznych miejscowościach w Ar­
menii. W wielu innych miejscowościach pa­
nuje również tak silne wzburzenie, że za­
chodzi tamże obawa gwałtów. Szakir basza 
uspokoił 11 kurdyjskich pułków jazdy, które 
podniosły bunt i pogodził dwa walczące z 
sobą plemiona.

Mustafa basza rokuje z powstańcami 
w Zeitunie o wypuszczenie pojmanych wojsk.

Patryarchat armeński wystosował do 
ambasadorów pismo, w którem wskazuje na 
gwałty dokonane na Armeńczykach, przed­
stawia ich smutne położenie, wreszcie upra­
sza usilnie o opiekę nad ludnością armeńską 
i o ścisłe dochodzenia w celu wyśledzenia 
podżegaczy do gwałtów.

Konstantynopol, 21 listopada. Na 
giełdzie tutejszej panuje zupełny zastój. Tu­
reckie papiery nie mają zgoła żadnego kursu. 
Bank ottomański otrzymał dotychczas 6 
milionów w złocie.

Konstantynopol, 21 listopada. Amba­
sadorowie pięciu wielkich mocarstw europej­
skich i prowadzący agendy ambasady angiel­
skiej omawiali na konferencyi wspólnej w 
d 18 b. m. zarządzenia, które W. Porcie do­
datkowo miałyby być zalecone celem przy­
wrócenia porządku w Anatolii.

Sm yrna, 21 listopada. Przybyła tu 
eskadra włoska.

Waszyngton, 21 listopada. Okręt wo­
jenny Stanów Zjednoczonych „Minneapolis" 
otrzymał rozkaz przyłączenia się do eskadr 
mocarstw europejskich, znajdujących się na 
wodach lewantyjskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 listopada 1895 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86*—, Węgierskie akcye kredytowe 440 50, 
Akcye anglo-austryackie 166'—, Akcye ban­
ku Union 3176(?), Akcye kolei Południowej 
99'50, Losy tureckie 53 '—, Akcye kolei 
państwowej 359'75, Akcye kolei Lwowsko- 
Gzerniowieekiej 293'—, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 97- Akcye 
tytoniowe 187-—, Węgierskie obligacye 
indemnizaeyjne 96*70, Akcye kolei El- 
betal 260'— , Akcye banku dla kra­
jów koronnych 243*—, 4-prc. węgierska 
renta złota 120*30, Akcye banku związko­
wego 152-50, Rubel papierowy 1 30*25, Wę­
gierska renta papierowa 9810, Kredytowe 
ziemskie 461*— , Kredyty 871*75, Rimamu- 
rania 257*—. Usposobienie ustalone.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 20 listopa­
da 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
litar prompt 14*70 do 14*90 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*95 do 6*96 
li. B e r l i n :  pszenica na czerwiec — *— zł., 
«*•— zł., żyto —*— do --*— zł., spi­
rytus —*— zł. P a r y ż :  mąka na bieiąej 
miesiąc 41'50 fr.
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k o l e j o w y
©bowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środka wo-europejski).

Nadesłane.

| Do Lwowa przychodzą i P c i ą g i Ze Lwowa odchodzą | P 0 c i ą g i
1 pospieszne osobowe 1 pospieszne ? osobowe „  j

Z Ś e r l in a ........................................ 1 5*lU 7*00 906 900 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia. i
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1*22 8*10 510 7-00 9-06 9.00 — Wiednia) .............................. 8-40 2-50 11-00 4-55 10*2a 6 4a 1 — 1
Z Warszawy ......................... ..... 5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. -- — 1100 4*55 — 6-45 ! — 1
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od % do włącznie 80/9) . . .
I

(od % do włącznie so/6) . . . — — — — — — -- — — — — 6*45 — 1
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4 55 — — —

lub Rzeszów (od 36/„ do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — —. — —
nie */,) . . . . . . . . 5*10 — _ — — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*0(1 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów , . — — 11*00 10*25 — —
nej przez T arn ó w .................... — — — — 906 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 1100 4*55 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5*10 1*22 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . | — — — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . j 122 — — — 9-06 — — cza)jprzez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 455 6*45 — —

Z Mezo-Laborez (Pesztu, Miskoleza) — — — 4 55 10*25 6 45 —
przez Przemyśl ..................... — — — — — 9-00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —

Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-2*2 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10-25 6*45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9-00 Do Lawoezuego (Munkaeza, Miskol-
Z Chyrowa przez Przemyśl . . [ — 1*22 — 700 — 900 — cza, Pesztu) ......................... — — — 5 25 7-38 — —
Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/7 do al/8 — — — — 9-33 __ —

M u n k a e z a ) .............................. — — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... - — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od 10/7 do B1/») — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — 9*33 — 7*3S
Ze Skolego i Stryja . . . . — __ — 12*05 8-10 1-42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . 

Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
— — — 5*25 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez
S t r y j ........................................ — — — 12*05 8-10 . 1‘42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­

ź  Suezawy, Husiatyna, Woronienki, dyna. Radowiec, Kimpolunga. Jas 
i Bukaresztu .........................Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 6-15 — — — — — —

dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­karesztu i J a s ......................... 9*50 — — — — — —

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiec . . . . — — — 10*35 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza.
karesztu ................................... — — — P32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Saezawy, Radowiee, Berhomethu i [ B u k a re s z tu .................... ..... . — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ................................... — — — 617 — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ................................... — — — 10*30 — — —
wosielicy, Radowiec, KimpolungaJ Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
Jas, B u k a re s z tu .................... 1 - — 7-37 — — — ruską............................................. — — — 9-15 710 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską| - — — 8-00 4-40 — — Do Bełżca........................................ — — — 9*15 — — —
Z B e łż c a , ........................................ — — — 4-40 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6-00 — 10*14 10 44 —

P o d z a m c z e .............................. 2-09 9 4 4 — 8-02 4-33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego — 1*56 5*46 — 9*50 1020 —

główny ............................... 2-25 10 00 — 8*25 5-00 — — Do Brzuchowic (od ,J/6 do l°/0) w
Z Brzucho wic (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ..................... — — — 320 — — —

wrwśnia włącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do Brzuchowic (od 13/g do l0/8) co
Z Zimnejwody co ścięta i niedzieli niedzieli i ś w ię ta ..................... — — — 2*26 — — __

aż do odwołania . . . . — — 8-15 — — Do Zinrpiiej-wfKty <od do I0,o) — 3-45 — “ —

! Speeyalista w  chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Kostoku, zam ieszkał przy u l. Ko­
pern ika 1. 3, I . p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'0U wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowyeh, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina l2-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12’36 podług 
zegara lwowskiego.

| — Nieustająca w y staw a  zjednoczo-
| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
; przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w  niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
-30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłow e m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 8, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Muzeum im ien ia  Dzieduszyckich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny.

— Zakład narodowy im . O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki takie od godziny 8 do 5 popołudniu.

Lwów, dn. 20 listopada 1895.

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł. 
Bankn hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 4% pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4 pre. w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 

glos w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 

J3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w l “ ’

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. - 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. .

» i. 4Ł/i pre. w. a.
n n  ̂ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesa rsk i....................
Napoleondor . . . . .
Pó łim peryał.........................
Rubel rossyjski srebrny

papierowy 
100 marek niemieckich

i
I płacą Zą<lajq

walutą austr.
zł. et. zł «».
2 5 — 2i9 -
296 - 398 -
420 — — .—
210 — — —
200 — 203 -
50 - 260 -

96 50 97 20

109 70 110 4<
100 — 100 70
100 20 100 90

o 97 50 98 2'
boO)
o 98 - 98 70
ce»
*sa 97 40 98 !0

97 40 98 10
-o

— — — —
a
Ps
3S

M
S1
o 96 90 97 60

101 - — _
101 70 102 40
105 — — _
100 - 100 70
96 90 97 &
96 90 97 60
25 50 28 50
42 - — —

5 65 5 75
9 56 9 66

9 7 0 .- — —
1 2 8 .- 1 3 1 .-
1 29 50 1 80.50
58 70 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1895.

Dług państw*.

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-listepad ..............................
luty-sierpień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwiecień-jpażdziemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obiięaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ — —.—
G a l i e y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.50 —
S iedm iogrodu................................... —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.— 97 80

płacą żądają

99 45 99 6‘
99 45 99 65

99 60 99 80
99.60 99.80

147.— 149.-
149 75 150 —
157.50 158 50
198 — 200 —
1 9 8 - 200 —

154.50 155.50
120 45 120 k5
100.45 100 65

3. Akeya.

165.50
3 7 3 .-
8 8 0 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 164.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 372.— 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h. i prz. ś, zl. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł, . — — .—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 244 — 245 —
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1023 — 1027.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow.żegl. par. dun. po500zł.mk. 455.— 465.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 300 zł. —.— —.—

płacą żadają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3465.— 3485 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 295.— 297.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139 50 140 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205 25 206.25

4- Listy zastawne losowane.

Ogólny rolni czo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -  

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1....................................—.

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................ 93,
„ „ . „ „ „ 3. pr. 116.

„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 117
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —. 

n » a „ „ „w 201. 7 pr. —
n n » r „ „W  36 1 6 pr.

Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . —
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wył. 98
a a  a n a po *% P -̂ »
62 latach z w r o tn e ............................. 9i>

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1.100 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .................... —.
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wył.
Banku aust. węg. 4% pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 

wyl. po 5. pr. . . • • - . .
a a a a P*-

„ w 41 1. wyl. 
po 4. pre..................................................99.50

L75
35
.25

101 .
100.

101
101

.40
30

.40

.40

99 65 
117.25 
118.—

99.10

lO l!-

100.80

10L70

100,50

6. Obłigaey® z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow, kol. żel. Rzeszów-Taraów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.30 100 30
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.25 100 75

„ j)9  100 zł. „ 1887 „ —.— —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr.............................—.— — .—
detto (Jaroeław-Sokal) —.— —

płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.25 92 25
z r. 1884 . . 97.25 98 25
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . - . -

Węg. gał. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141 25 142 2

6. Losy,

Inst. kr. dla haB. i pr. po 100 zł. aw. 198.— 199.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  55.— 56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 140.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.—
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. <3.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.50 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 57.25 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 —

węg. „ po 5 zł. 1 1 .-  1150
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..........................  23— 24.—
Salina po 40 zł. m. k..........................  68 50 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 71.—
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46,—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . —.— 150.25 

„ „ po 50 zł. a. w. 72 25
Waldsteina po 30 zł. m. k...............  53.— 55.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . — —.—

7. W eksle (za B miesiące).

Augsburg za 100 w. p. a .................... — —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — —,— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt............................. 120.85 121.10
Paryż .................................................  47.90 47.y7.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men..........................  5.72 — 5.74 —

„ pełnej w a g i .........................  5.70.— 5.72 —
K o r o n a .............................................
20-franków ka......................................9.59.5— 9.61.—
Rosyjski półimperyał —.—.—
Taiar związkowy.............................. —
S r e b r o .........................................—

^  C i i
nrummm

L. 7980 _ _ (8074 1— S)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiat, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności HeleDy Szajer z 
Sieteszy łwh. 569 gm Siete^z na pokrycie 
wierzytelności Jakóba Freunda w kwocie 45 
zł. wa,. z pn. w dniach 23 grudnia 1895 i 
24 stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano.

Cena wywołania 78 zł.
Wadyum 7 zł. 80 ct a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 15 września 1895.

L. 9569 (8076 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Banku kraj. Galieyi etc. w kwocie 1866 zł. 
odbędzie w dniu 23 grudnia 1895 i w dniu

22 stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności whl 75 
i 893 ks. gr. gm. Borek wielki objętych, 
dłużników Józefa Przydziała, oraz Kajetana 
i Katarzyny Kaniów własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4000 zł. wa.

Wadyum 400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został ad w. dr Strowski.
Ropczyce, 20 września i 895.

L. 5564 (8075 1— 8)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 116 idealnej części re ­
alności Wincentego Cielenia lwh 47 gminy 
Kańczuga objętej, ua pokrycie wierzytelności 
Dawida Trauringa w kwocie 27 zł. 75 ct 
aw. z pa. w dniach 23 grudnia 1895 i 24 
stycznia 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 100 zł 
Wadyum 10 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć,

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 31 sierpnia 1895.

L. 5095 (8079 1—3)
O k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Markusa I eizora Hoebstima w kwocie 
300 zł. w dniach 24 stycznia 1896 i 28 
lutego 1896 w sądzie o godz. 10 rano po­
łowa realności pod lk 1 w Lednicy niemie­
ckiej lwh. 81 ks. gr. gm. Lednica niemiecka 
objęta przez publiczną licytaeyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 1165 zł.
Wadyum 117 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze 
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, dnia 22 września 1895.

L. 8217 (8048 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Jakóba Schmida 
prawonabywcy Jurka Kuchty w kwocie 35 
zł. aw. z pn. po strąceniu kwot 21 zł. 56 
ct. i 15 zł. egzekucyjną licytaeyę realności 
w Radawie pod lk. 65 położonej, dłużnika 
Tymka Kuchty własnej wykazem hipotecz­
nym 1. 99 księgi gruntowej gmiDy Radawa 
objętej, dnia 9 stycznia 1896 i dnia 12 lu ­
tego 1896 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- I 
cunkowa 244 zł. wa.

Zakład wynosi 24 zł. 40 ct. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck- 
not. p. Zielonka w Sieniawie.

Sieniawa, dnia 18 lipca 1895



L. 22448
Ogłoszenie lieytaeyi.

(8001 3 - 3 )

(). k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem celem wy­
dzierżawienia niżej podanych staeyi mytniezych III licytacyg za pomocą ustnych lub pi­
semny* h ofert.

I icytacya odbędzie się w gmachu c. k. Dyrekcyi dnia 28 listopada 1895 o godz. 9
rano.

Oferty pisemne należycie opieczętowane i znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaopa­
trzone wnosić należy najdalej do 27 listopada 1895 do godz. 11 przed południem na ręce 
c. j t . Dyrektora okręgu skarbowego.

Do ofert tyeh dołączonem ma być jako wadyum 1/6 część ceny wywołania na rok
jeden.

Zauważa się, że oferty, które po upływie powyższego terminu względnie po rozpo­
częciu ustnej lieytaeyi tj. dnia 28 listopada 1895 po godz. 9 wpłyną, uwzględnione
nie będą.

Bliższe warunki tej lieytaeyi zawarte są w rozporządzeniu Wys. e. k. krajowej Dy­
rekcyi skarbu z dnia 12 września 1895 1. 84304, które tu oraz w c. k. nadzorach straży 
skarbowej w Białe. Oświęcimiu, Myślenicach, Żywcu, Wadowicach, tudzież w c. k. Staro­
stwach w Białej, Żywcu, Wadowicach i Myślenicach w godz. urzędowych przejrzeć można.
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c e n t ó w zł

1

2

krakowski Barwałd dolny myto drogo­
we za 16 kim.

4 2 1 1162

myślenicki Lubień myto drogowe za 16 
kim.

4 2 1 1375

8 podtatrzański Okrajnik myto drogowe za 
16 kim.

4 2 1 105

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, 15 listopada 1895.

L. 23138 (8031 3 3)
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemvślu oodaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem wydzierżawieuia wyszczególnionych w podanym poniżej spisie rzą­
dowych stacyi mytniezych w przemyskim c k. okręgu skarbowym przy drugiej lieytaeyi 
na dniu 24 bm. upadłreb, odbędzie się w podpisanej c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego 
dnia 28 listopada 1895 trzecia lieytacya tak ustna jako też i za pomocą ofert pisemnych 
pod warunkami reskryptem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 12 września 
1895 r. 83304 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego najdalej 
w południe dnia, dzień licytacyę poprzedzającego t. j do dnia 27 listopada 1^95 i muszą 
być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych podanego w powołanym reskryp­
cie wysokiej c. k. Dyrekcyi skarbu do których wadyum w gotówce lub w papier \ch w ar­
tościowych dołączone i na kopercie wraz z oznaczeniem stacyi mytniczej podane 
ma być.

Reszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed lieytacyą w przemy­
t e j  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze ć. 
k- straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie.

W Y K A Z
rządowych stacyi mytniezych w przemyskim e. k. okręgu skarbowym, których wydzierża­
wienie na czas od 1 stycznia 1896 do końea gruznia 1898 w drodze publicznej lieytaeyi

rozpisuje się.
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N a z w a Należytość od szluki J Cena Lieytacya odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi“O05- bydła po­ bvdła pędzonego!;/"  —

OCl Okręg mytniczy gościńca
ciągowe­
go w za­

przęgu
ciężkie­

go
lekkiego | rok okręgu skarbowego 

w Przemyślu dnia

e e n t. 0 W 1 z*r ••t

1 Jazów nowy krakowski 4 2 1 788 • 28 listopada 1895 
od godziny 9 ram 
do 12 w południe2 Laszki gośeińe. przemyski 4 2 1 1005

3 Przemyśl Nr I. dobromi lski 4 2 1

4 Przemyśl Nr. II. przemyski 4 2 1

12228

Wszystkie cztery 
stacye mytnieze * 

^Przemyślu wydzier 
źawiają się łączni*5 Przemyśl Nr. III. dobromilski 4 2 1

6 Przemyśl Nr. IV przemyski
.
4 2 1

L. 22856/95 (8029 2—3)
/OGŁOSZENIE LICYTACYI.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że odnośnie do obwieszczenia Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
z dnia 13 września 1895 L. 84304, i pod tymi samymi warunkami przedsięwziętą zostanie: 
trzecia lieytacya w dniu 2 grudnia 1895 celem wydzierżawienia poniżej wymienionych 
na rok 1896, ewentualnie na dwa lata 1896 i 1897, lub na trzy lata 1896, 1897 i 1898.

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równające się jednej szóstej (1/6) ceny wy­
wołania należy wnieść przed rozpoczęciem ustnej lieytaeyi do rąk naczelnika c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w rzeczonej c. k. Dyrekcyi oraz we 
wszystkich c. k. Nadzorach Straży skarbowej w jej okręgu położonych.
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c e n t ó w zł.

I Zakliczyński Bednarka, myto drogo­
we za 16 kilom.

4 2 1 360

2 dtto Bogoniowice, myto 
drog. za 16 kilom.

4 2 1 1273

3 Podtatrzański Gorlile, myto drogo­
we za 16 kilom.

4 2 1 2515

4 dtto Kasina wielka, myto 
drogowe za 16 kilom.

4 2 1 465

5 dtto Siekierczyna, myto 
drog. za 16 kilom.

4 2 1 656

6 Zakliczyński -Sokół, myto drogowe 
za 16 kilom.

4 2 1 1400

O. k Dyrekcya okręgu skarbowego 
Nowy Sącz dnia 13 listopada 1895.
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L. 7*84 (8041 2 -3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 16 grudnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 27 stycznia i 896 nawet 
poniżej takowej lieytacya 2/5 części realności
1. 26 według wyk. hip. 52 księgi gruntowej 
gminy Kotów Wania Muzyki własnej na rzecz 
M ojżesza Roznera pto 14 zł. 44 ct. z przyn.

O n a  wywołania 67 zł. 60 ct., wadyum 
6 zł. 76 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych z życia i 
miejsca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem Wania Hiszpana z 
Kotowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 18 października 1895.

C. k Dyrekcya okręgu skarbowego 
P rzemyśl dnia 15 listopada 1895

L‘ lg 261 (7879 3 - 3 )
(j0 0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje
rz .^ d o m o ś ń , że celem zaspokojenia wie- 
kw • Franeiszki Łindert 1 spóln. w 
7 °eie 100 zł. aw. z pn. odbędzie się dnia 
dyrv/ezil*a 1816 i dnia 6 lutego 1896 każ- 
Sp razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
Pod I p k  • Przez publ. licytacyę realności 
ż n iti  * 66 w Stczyrku położonej, dłu-

°w Jana i Maryanny Łaciaków własnej.
Cena wywołania 750 zł. 72 ct.
Wadyum 76 zł. 

cow . 8Z*§ warunków lieytaeyi i akt osza- 
ania przejrzeć można w rpgistraturze.

-Biała, dnia 28 października 1895.

L‘ ?1®6 . ~  (7975 2— 3)
t e w ^ aw'adamia się ehęć kupna mających, 
Przv ^ d z ie  powiatowym odbędzie się 
b e ś® u®owa sprzedaż realności Keili J*ko- 

n 1  175 gm. Kańczuga
^  W  • 016 w*erzytelności Meilecha Lauba 
i 20 0łCle 9® w dniach 20 grudnia 1895 
Iq  ra8 Ycznia 1895 każdym razem o godz.

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 1 listopada 1895.

L. 2093 (8053 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadomości, iż dnia 20 i 
i 27 stycznia 1896 r. każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w tutejszym e. k Są­
dzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wyk. 298 ksiąg grunto­
wych gminy Żmigród objętej Izaaka i Estery 
Goldmanów własnej na zaspokojenie preten- 
syi Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 

j kwocie 511 zł. w. a.
Cenę wywołania stanowi 1200 zł. aw.
Zaś wadyum 120 zł.
Protokół oszacowania i bliższe warunki 

licytacyjne przejrzeć można tutrjszosądowej 
registraturze.

Żmigród, dnia 30 marca 1895.

L. 3406 (8043 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
' zł. odbędzie się na rzecz Towarzystwa zal. 
i w Chrzanowie w tut. sądzie sprzedaż posia- 
j dłości lwh. 126 gm. kat Byczyna objętej, 

dłużnika Tomasza Palki własnej w dwóch 
term inach mianowicie dnia 4 grudnia 1895 
i dnia 8 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 78 zł. 20 ct.
Jaworzno, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 6170 (7941 2 -  3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Pa­

wła Walicy w kwocie 1000 zł. z pn odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniu 13 stycznia 
1896 i 10 lutego 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna licy­
tacyjna sprzedaż realności, po 1. kons. 1. w 
Budaeh położonej, wykazem hipotecznym 1. 
281 księgi gruntowej gminy Brzeszcze obję­
tej Israela i Babetty Betterów własnej.

Cena szacunkowa 4293 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 439 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 4 sierpnia 1895.

Cena wywołania 300 zł.

ftueta Lwowska Nr, 269 z diia 22 listopada 1895.

L. 11814 (79^2 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zal. w Mielcu w 
kwocie 410 zł aw. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 27 grudnia 1895 i dnia 31 
stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
objętej wyk. 1. 231 gm. Mielec, Jana Trzmie- 
lowskiego a względnie spadkobierców małol. 
Ludwika i Józefy Trzmielowskich własnej.

Cena wywołania 750 zł. aw.
Wadyum 75 zł. aw
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registratarze.

Mielec, 12 października 1895.

L. 8336 (8045 2—8)
C. k. Sąd powiatowy Mielecki podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Barucha Jakóbowitza w kwocie 
405 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 12 grudnia 1895 i dnia 16 stycznia 
1896 każdym razem o godz. 10 przed poł. 
egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 377 gm. 
Mielec.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, 16 października 1895.

L= 8799 (803-3 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 20 grudnia 1895 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 24 stycznia 
1896 nawet poniżej takowej lieytacya real­
ności 1. 258 według wykazu hipotecznego 
85 gminy Halicz, dłużnika Joela Horodnera 
własnej, na rzecz Mojżesza Brandsteina pto 
145 zł. z pn.

Cena wywołania 1610 zł.
W»dyum 160 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. dr. Tytusa Przesmyckiego 
c. k. not. w Haliczu.

Halicz, 30 sierpnia 1895.

L. 4605 (8044 2 — 8)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1410 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz kasy oszcz. 
m. Białej w tut sądzie sprzedaż posiadłości 
lwh. 714 gm. kat. Jaworzno rbjętej, dluźui 
czki Sary Matznerowej własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 5 grudnia 1895 
i dnia 9 stycznia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not. 
Kazimierz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 343 zł
Jaworzno, dnia 11 października 1895.

L. 20430 (7968 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. dl. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Markusa Lebwohla sumy 67 zł. 20 et. wa. 
z pu licytacyę realności Jana i Anny Lasz- 
kowskieh własnej wyk. hip. 78 gm. Koście- 
jów objętej, na dzień 19 grudnia 1895 i na 
dzień 2-3 stycznia 1896 zawsze o godz. 10 
rano w biurze 3.

Cena wywołania 797 zł. wa.
Wadyum 79 zs. 70 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Obmiński we Lwowie.

Lwów, dnia 6 października 1895.



L. 59.152 (7989 B—8)

R o z p i s a n i e  o f e r t
na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych począwszy od 1 stycznia 1896.

Zaprowadzone na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894. Dz. u. k. Nr. 88 na rzecz 
funduszu krajowego samoistne opłaty konsumeyjne, od napojów spożywanych w kraju a 
mianowicie.

1. od gorących napojów spirytusowych płynów, (spirytusu) których zawartość alko­
holu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku, i ko­
niaku) w kwocie 3 ct w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkohoiu 
według studzielnego alkoholometr®, czyli od jegnego hektolitra 100 stopniowego spiry­
tusu 3 zł. (6 koron);

2. od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorących

napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a. w. (8 koron) 
od każdego hekto litra;

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie. 50 ct. w. a. (1 korony) od hek to litra ; 
których to opłat pobór unormowanym został rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 
5 października 189) Dz. u. kr. r. 83 postanowił Wydział krajowy wydzierżawić od dnia  
1. stycznia 1896 w drodze licytacyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania, 
oznaczających jednoroczny czynsz dzierżawny,;; w następujących powiatach politycznych 

(Starostwach) względnie okręgach sądowych :

L. b. W  powiecie

Cena wywołania 
na cały powiat 

polityczny (Star. 
złr.

Bochnia

Lisko

Lwów

Pilzno

Rawa

Ropczyce

13.400

4.000

W  okręgach sądowych
Cena wywołania 
na okręgi sądowe 

zł.

Bochnia

Niepołomice

Wiśnicz

Baligród .

Lisko

Brzostek

Pilzno

Uhnów

R o p c z y c e :
1. Z w y j ą t k i e m  g m i n :

Łączki, Łopuchowa Mała, Ocieka i Okonin, wydzier­
żawionych Mahlerom w D ębicy ;
Brzeziny, Budzisz, Koniee, Nawsie, Rzegoein, Sośni­
ce i Wielopole, wydzierżawionych Segalowej w Wie­
lopolu ;

2. Z przyłączeniem zaś do tego okręgu gm in: 
Brzezówka, (bez karczmy Mahlerów) i Lubzina z okręgu 
sądowego Dębie iego. „

b)

W gminie
Cena wywołania 

na gminy 
złr.

7.930

2.420

3.050

3.900

4 240

840

8.160

3.060

4.300

W okręgach tyen mogą być także wno­
szone oferty na pojedyncze okręgi propina- 
cyjne, w których cenę, wywołania ustanawia 
się w stosunku 25°[0 od rocznych czynszów 
propinacyjnych.

Polana 137

W okręgach tych mogą być także wno­
szone oferty na pojedyncze okręgi propina- 
cyjne, w których cenę wywołania ustanawia 
się w stosunku 25 prc. od rocznych czyn­
szów propinacyjnych.
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L. 1

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym na przeciąg lat czterech albo 
na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na przeciąg jednego roku.

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinacyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyj­
nych, aby oferty opieczętowane, których wzór otrzymać można w biurach odnośnych 
Wydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą 
stanowiącą 10 prc. ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a t o : albo w go­
tówce, w papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne lub tez w książe­
czkach kas oszczędności najdalej do dnia lO grudnia 1895 do godziny 2 .

po polndniu  w nieśli u p rosi do W ydziału krajowego.
Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przaszyłki oznajmia się im, 

że oznaczone wyżej wadya mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za nale- 
żytein potwierdzeniem odbioru na ofercie. Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez 
wadyów względnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane.

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia i przez Wydział krajowy a 
najdalej do dnia 25 grudnia 1895.

Wrazie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie dotyczącym oferentom bez 
kosztów zwrócone.

1 Wydziału krajowego Kroi. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 12 listopada 1895.
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przy:
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tę 21
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L. 34025 (8030 3— 3)
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Brodach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru myta na stacyi myta drogowego 

. Folwarki wielkie, leżącej przy gościńcu 
brodzkim do Rosyi wiodącym, na czas od 1 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1896 albo też 
na rok 1897 lub wreszcie na rok 1898 od­
będzie się pod warunkami ogłoszonymi ob­
wieszczeniem wysokiej c. k. krajowej Dyrekcji 
skarbu z 13 września 1895 1. 84394 druga 
publiczna licytacja.

Licytaeyę tę przeprowadzi się w dniu 
28 listopada 1895 od godziny 8 do 12 przed 
południem, poczem nastąpi otwarcie ewentu­
alnie wniesionych ofert pisemnych na p o ­
wyższy przedmiot dzierżawy.

Cena wywołania wynosi kwotę roczną 
615 zł., a eferty pisemne które wniesione 
byc mają najpóźniej do 27 listopada 1895 
do godziny 2 po południu zaopatrzone mają 
być w poręczne w wysokości 6-tej części 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w tu ­
tejszej c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego i 
w tutejszych? okręgowych nadzorach straży 
skarbowej,

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Brody, dnia 14 listopada 1895.

3)
za-

L- 6931 (8022 3
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno 
ści 134 zł. 18 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Rozalii Cipcińskiej w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości whl. 95 gmj Stryszów 
objętej, dłużników Katarzyny i Michała Odro­
wążów własnej w dwóch terminach mianowicie 
dnia 9 grudnia 1895 i 13 stycznia 1896 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Forster.

Cena wywołania wynosi 855 zł.
Wadyum 86 zł. wa.
Kalwarya, 21 pnździernika 1895.

L. 10505 (7999 3 - 3 )
Dnia 16 grudnia 1895 i dnia 15 sty­

cznia 1896 o godz. 10 z rana'] odbywać się 
będzie w tut. sądzie w biórze Nr. 3 egzeku­
cyjna sprzedaż realności Pawła Filasa nk. 
11 Ponicach własnych stanowiących 1/4 
część posiadłości Iwh. 95 ks. gr. gin. Poni-
ce na 266 zł. 8-31/* ct. aw, oszacowanej, ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Ludwika Ja­
nikowskiego w kwocie 300 zł. aw. z pn.

Ci-na wywołania 266 zł. 83 ’/* ct. wa.
Wadyum 26 zł. 68 ct.
Kurator niewiademych wierzycieli dr. 

Nowotny Kazimierz adwokat w Nowyintargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 18 października 1895.

L. 7403 (8019 3—B)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Samuela Engelharda dłużnej kwoty 49 zł. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
16 grudnia 1895 i 21 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem ponowna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 1/3 
części realności whl.j 36 ks. gr. gm. kat. 
Załuźe objętej, dłużnika Mikołaja Simaka 
własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­

gim terminie i poniżej ceny sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 201 zł.
67 ct.

Wadyum 20 zł. 17 ct.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
dłużnika Mikołsja Simaka ustanawia się ku­
ratora w osobie adw. dr. Hibla, któremu się 
niniejsza uehwała doręcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 14 sierpnia 1S95.

realności wykazem bip. 85 gminy Strymba 
objętych, Wasyla Uhryniuka własnych na 
rzecz Jakóba Hflbnera pto 54 zł. z pn.

Cena wywołania 650 zł., poręczne 65 zł.
Resztę warunków, akt ocenienia, wyciąg 

tabularny wolno przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze.

Nadwórna, 15 sierpnia 1895.

L. 17442 (7981 3 - 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 16 grudnia 1895 powjżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 20 stycznia 1896 
nawet poniżej takowej licytacja posiadłości 
wyk. hip. 1. 7 ks. gr. gmiay katastr. Sokal 
objętej Maryi Bóhm, Jilty  Frostig i Roni 
Racheli Aoster własnej na rzecz Cirli Reif 
pto 780 zł. i 220 zł. z pn.

Cena wywołania 8293 zł. 57 c t , wa 
dyurn 829 zł. 35 ct.

Resztę waru- ków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. adwokata dr. Wejdę, 
substytutem adwokata dr. Pawłowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 25 września 1895.

zas

L. 9191 (7974 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 11 grudnia 1895 wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya 1/3 niewy- 
dzielonej części realności wyk. hip. 88 i całej

L. 4902 (7973 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach o- 

głasza, iż w dniach 16 grudnia 1895 i 27 
stycznia 1896 o godzinie 10 zrana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 129 w Sułkowicach poło­
żonej według whl. 108 ks. gruntów, tejże 
gminy dłużnika Franciszka Tyrawy i real­
ności lwh. 527 ks. grunt, gminy Sułkowice 
objętej Antoniego Ciężkowskiego własnej na 
rzecz powiatowej kasy oszczędności w Myśle­
nicach pto 2042 zł.

Wadyum 204 zł. 20 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 13 sierpnia 1895.

L.

ze

13944 (8040 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mająeyc 

w tut. Sądzie powiatowym miejsko deleg: 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. k. 12 whl. 12 gminy Niechobrz na 
pokrycie wierzjtelnośei Maryanny Bielec w 
kwocie 300 zł. i 7 zł. w dniach 23 grudnia 
1895 i 27 stycznia 1896 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6962 zł. 87 ct.
Wadyum 696 zł. 29 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są' 

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 25 października 1895.
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L. 15082 (7891 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogłasza, 

że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową publiczną sprzedaż realności w Za- 
łużu wedle wyk hip. 1. 216 tejże gminy, 
dłużnika Salamona Dreyera własnej na za­
spokojenie wierzytelności gminy miasta Ro 
hatyna w kwocie 318 zł. 54 ct. w. a. z pn. 
dnia 9 stycznia 1896 i dnia 10 lutego 1896 
o godzinie 10 rano na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej 560 zł. aw., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 56 zł. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p Kazimierz Abgarowicz w Ro­
hatynie.

Rohatyn, dnia 1 listopada 1895.

L. 7156 (7812 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 23 stycznia 1896 i dnia 6 lu­
tego 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod 1. 113 w Za 
górniku położonej dłużniczej nieobjętej masy 
spadkowej Tomasza Gawendy własnej.

Cena wywołania 224 zł. 3 V8 ct.
Wadum 25 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem wierzycieli mianowano Dr. 
Malca.

Andrychów, dnia 2 października 1895.

L. 6560 (792 i 8 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw 
celem zaspokojenia wierzytelności Markusa 
Wallfiseha w kwocie 720 zł. wa. z pn. egze­
kucyjną licytacyę realności w Sieniawie pod 
lk. lk. 28 i 29 położonej, dłużnika Peisacha 
Wallfiseha własnej, whl. 416 ks. gr. grn. 
Sieniawa objętej dnia 9 stycznia 1890 i dn. 
12 lutego 1896 o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
eunkowa 3100 zł. aw.

Zakład wynosi 810 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. Władysław Zielonka.

Sieniawa, 24 września 1895.

L. 14159 (7818 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, źe przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Putiatyńeach wedle wyk. hip. 1 24, 620 
673 i 696 tejże gminy dłużnika Chaskla 
Streursanda własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Maryi Weisbachowej w kwocie 228 
zł. w. a. z pn. dnia 9 stycznia 1896 i dnia 
12 lutego 1896 o godzinie 10 rano na pier 
wszym terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, która odnośnie do ciała hip. 1. 24 kwo­
tę 25 zł., odnośnie do ciała hip. 1. 620 kwo­
tę 100 z ł ,  odnośnie do ciała hip. 1. 673 kwo
tg 270 zł. a odnośnie do ciała hip. 696 kwo-
tg 240 zł. wynosi, na drugim zaś i poniżej

Wadyum wynosi 10 prc. powyższej ce­
ny szacunkowej i wywołania.

Resztę warunków,///wyciąg hipoteczny, 
aŁt ocenienia można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz, 
Zftś dla niewiadomego ze żyeia i miej 
8ca pobytu dłużnika Haskla Streusanda 
ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie p. adwokata Dr. 
Maurycego Lipinera.

Chaskla Streusanda wzywa się niniej 
?Z®J», aby się do rzeczonego kuratora zgłosił, 
letuu potrzebnej informaeyi udzielił, lub in- 
nego zastępcę sądowi oznajmił, inaczej dal- 

uchwały w tej sprawie zapaść mające 
stanowionemu niniejszem kuratorowi z 

Prawnym skutkiem doręczane będą.
Rohatyn, dnia 18 października 1895.

L- 4008 (8026 2 - 3 )
^  W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
•^sprawie egzekucyjnej Jewki z Kołodziejów 
, °Juarowiczowci przeciwko Michałowi Stu-t c z o w c j  p  _ _

bp' ° .  zapłacenie kwoty 70 zł. aw. z pn. ed- 
kpZie się na rzecz Jewki Wojnarowiczej pu- 
g mzna licytacya przymusowa realności whl. 
obi < • £r ‘ kat. Żółkiew I  część
dla 'e j’ w^8Sno^cł4 Michała Słuki będącej 
Ua pretensji za hipotekę służącej
a m' aw- ocenionej w dwóch terminach 

au°wieie na dniu 23 grudnia 1895 i na
10 U stycznia 1896 każdym razem o gd.

Przed południem. 
spr pierwszym terminie będzie realność 
lub Ua tylko powyżej ceny szacunkowej, 
c6n„Za tęi cenę, na drugim także poniżej 

szacunkowej.
Wadyum 7 zł. aw.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli

ustanowiony Józef Hejda c. k. notaryusz w ] 
Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w 
tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 22 czerwca 1895.

l,i. 8050    (8018 2— 3)
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 17 grudnia 1895 powyżej ceny 
cszacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 1896 na­
wet poniżej takowej licytacja- realności w e­
dług wyk. hip.. 684 gm. kat. Załukiew Esz- 
wy Jekowicza Samuela własnej, na rzecz 
Sary Weisselberg pto 575 zł, z pn.

Cena wywołania 1450 zł,
Wadyum 145 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot. usta­
nawia się kuratorem dr. Tytusa Przesmy­
ckiego c. k. not. w Haliczu.

Halicz, 30 czerwca 1895.

L. 11055 (SOI 4 2—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 23 grudnia 1895 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 sty ­
cznia 1896 nawet poniżej takowej licytacja 
całego ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 36 
księgi gruntowej Busk, Chai 1 śl. Bauer, 
2 śl. Derbfleisch, 3 śl. Eichenstein, 4 śl. 
Riss w 1|4 części, Hersza Gbelmana w 3|20 
częściach Samuela Ohelmana w 3/20 częściach, 
Szymona Ohelmana w 3/20 częściach, Pesi 
Ohelman w B/iO częściach, Mojżesza Ohel 
mana w 3/20 częściach własnego i eałego ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 1786 księgi grunt. 
Busk, Ohai 1 śl. Lauer, 2 śl. Derbfleisch, 3 
śl. Eichenstein 4 śl. Riss w 1/4 części, 
Herseha Ohelmana w 3/20 częściach. Samu 
ela Ohelmana w 3/20 częściach, Szymona 
Ohelmana w 3/20 częściach, Mojżesza Chel 
mana w 3/20 częściach, Pesi Ohelman w 
-3/20 częściach własnego na rzecz Biimy Si- 
gal pto 2100 zł. aw. z pn.

Cena wywołania wynosi co do ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 36, 390 zł. a. w., 
zaś co do ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 
1786, 300 zł.

Wadyum 39 zł. względnie 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dia wierzycieli nieznanych z życia i 
miejsca pobytu, tudzież wpisanych po dniu 
17 września 1895 ustanawia się kura­
torem p. dr. Władysława Mał&ezyńskiego z 
substytucją pana Karola Jabłońskiego w 
Busku.

Busk, dnia 17 września 1895.

Na kompetentów nieżonatych i młod­
szych weźmie się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane m ają być 
wniesione w tutejszej Dyrekcji do dnia 20
grudnia 1895.

Lwów, dnia 18 listopada 1895.
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn.

Upadłości.

L, 828 (8071 2—3) f
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godzi-1 

nie 10 rano w dniu 25 listopada 1895 tylko I 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 231 
grudnia 1895 nawet poniżej takowej licyta- j 
era realności lk. 320 według wyk. hip. 1. j 
477 hminy Dobry Zygmunta i Lotti Schwu- j 
dów po połowie własnej na rzecz Ohaisca 
Tislowitza pto 113 zł 3 ct. z pn, j

Cena wywołania 1100 zł. !
Wadyum 110 zł. |
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd ' 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby 
tu wierzycieli ustanowiono kuratorem tutej­
szego c. k. notaryusza Jana Wysockiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, dnia 11 marca 1895.

L. 4085 (8081 1 - 3 )
W c. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 

we Lwowie jest do obsadzenia jed ia posada 
nadzorcy więziennego II kiasy z roczną płacą 
350 zł;, dalej jedna posada dozorcy więzien­
nego I klasy z roczną płacą 300 zł. i jedna 
posada dozorcy więziennego II klasy z roczną 
płacą 260 zł. tudzież 25°|0 dodatkiem akty- 
walnym, dzienną porcyą ehleba, pomieszka­
niem w koszarach lub dodatkiem na pomiesz­
kanie 60 zł. rocznie dla nadzorcy a 50 zł. 
względnie 30 zł. rocznie dla dozorcy nareszcie 
ubraniem skarbowem wedle przepisu.

Nominacja nsstąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku s t a n o w e z g d y  mianowany 
odpowie zupełnie powołaniu swemu i egzamin 
z przepisów dobrze zda.

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p, XXXIX-98 
prenoiacyę do służby rządowej uzyskali, tu­
dzież, że władają językami krajowymi w słowie 
i piśmie nareszcie, że nie przekroczyli 35 roku 
życia. Kompetenci we Lwowie mieszkający 
mają świadectwem tutejszego lekarza zakła­
dowego udowodnić, że do służby nadzorcy 
względnie dozorcy więziennego są fizycznie 
zdolni, tudzież mają się wykazać czem się 
obecnie trudnią.

L. 2490 (8059 1 - 3 )
Wykonaniu ustawy z dnia 2 lu­

tego 1891 Dz. ust. kraj. nr. 17 tu­
dzież rozporządzenia z dnia 81 gru­
dnia 1891 Dz. ust kraj nr. 82 roz­
pisuje Wydział powiatowy w Bóbrce 
konkurs na 6 posad akuszerek okrę­
gowych a mianowicie.

1, z siedzibą w Bóbrce i przydzie­
leniem gmin i obszarów dworskich 
Bóbrka, Budków, Ohlebowice, Choder- 
kowice, Ernsdorf, Hryhiów, Lanki, Ł a­
ny, Łopuszna, Lubeszka, Muhlbach, 01- 
chowiec, Pietniczany, Podhorodyszcze, 
Podmanasterz, Rehfełd, Sarniki, So- 
kołówka, Staresioło, Stoki, Strzałki, 
Wołowe.

2. z siedzibą w Brzozdowcach, i 
przydzieleniem gmin i obszarów dwor­
skich, Brzozdowce, Borynicze, Droho- 
wycze, Hranki, Laszki górne, Laszki 
dolne, Ostrów, Podhorce, Podniestrzany, 
Ruda, Stańkowce, Turzanowce.

8. z siedzibą w Ohodorowie i przy- i 
dzieleniem gmin i obszarów dworskichj 
Borodczyee, Bortniki, Bnkawina, Oho-1 
dorów, Ozartorya, Ozeremchów, Demi- \ 

dów, Dobrowlany, Hołdowice, Horody- j 
szcze cet. Horodyszcze król, Luczany, \ 

Mołodyńcze, Nowosielce, Otyniowice, j 
Podliski, Suchrów, Wierzbica, Wołcza- j 
tycze, Zagóreczko, Zalesce, Żyrawa. |

4. z siedzibą w Mikołajowe i przy-1 
dzieleniem gmin i obszarów dworskich j 
Dzwinogród, Horodysławice, Kocurów . I  

Mikołajów, Podjarków, Podsosnów, Ro- j 
manów, Siedliska, Szołomyja, Wodniki. ]

5. z siedziba w Strzeliskach n o - ;
» * wych z przydzieleniem gmin i obsza-1

rów dworskich, Bakowce, Berteszów, [ 
Duliby, Hrusiatycze, Jatwifgi, Knie- 
sioło, Leszczyn, Oryszkowee, Bepechów, 
Strzeliska nowe, Strzeliska stare, Try­
bu chowce i Żabokruki, nakoniec.

6. z siedzibą w Wybranówce z j 
przydzieleniem gmin i obszarów dwor- j 
skich Borusów, Bryńce cerkiewne, Bryń- j 
ce zagórne, Ozyżyce, Dziewiętniki, Hu­
cisko, Juszkowce, Kołohury, Suchodół, 
Wołoszczyzna i Wybranówka.

Dla każdej z akuszerek okręgo-fj 
wych, wyznacza się płaca roczna w j 
kwocie 100 złr. z obowiązkim udzie-r j 
lenia bezpłatnej pomocy, każdej ubo-j  
giej rodzącej. _ j

Kandydatki chcąc e uzyskać po- j 
sadę, winne wykazać się, iż posiadają j 
następujące w arunki: j

a. egzamin z odbytego kursku w j 
szkole położniczej, j

b. nieposzlakowane zachowanie się, \

c. znajomość języków krajowych, I
d. dostateczną fizyczną zdatność. j
Podania zaopatrzone w powyższe ]

dokumenta należy wnieść do Wydziału j 
powiatowego najpóźniej dó 15 gru- i 
dnia 1895. j

Z Wydziału Rady powiatowej \ 

W Bóbrce, daia 12 listopada 1895

L. 396 (8085)
W sprawie rozbiorowej Wolfa Holzera 

zarządzam: 1. celem powzięcia uchwały co do 
sposobu zrealizowania dotychczas nieściągnię­
tych wierzytelnośai masalnych a względnie 
uchwały co do zatwierdzenia zarządzonej 
przez zarządcę masy ofertowej sprzedaży 
tychże pretensji masalnych, 2. celem ozna­
czenia wysokości wynagrodzenia przez byłego 
zarządcę masy spadkowej Zygmunta Samue- 
lego, przez byłego zastępcę zarządcy masy 
adw. Dr. Michała Weissteina, przez byłego 
zarządcę masy adw. Dr. Tobiasza Ascbkena- 
zego i przez obecnego zarządcę masy adw. 
Dr. Leona Zioną zarachowanego, zebranie 
ogółu wierzycieli na dzień 28 listopada 1895 
o godzinie 11 przedpołudniem w sali rozpraw 
c. k. Sądu krajowego w sprawach cywilnych 
we Lwowie, na który wzywam zarządcę ma­
sy, członków wydziału wierzycieli, krydata 
ryusza i wszystkich wierzyeieii konkurso­
wych mniejszym edyklem tudziez osobnymi 
zawezwaniami.

Lwów, dnia 15 listopada 1895.

Kuratele.
L, 1592 (8047 2—3)

Domicelę Łuków uznano umysłowo 
chorą, kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Król ze Starego Sk&łatu.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 marca. 1895.

L 10095 (8015 2—3)
Stefan Sydor z Ohłopiatyna został uzna- 

Dy głupkowatym, kuratorem jego ustanowio­
no Fedia Sokoł w Ohłopiatyna.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 19 października 1895.

L. 6-337 (8023 2—3)
Stach Dobrowolski z Oleszy uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Wasyl Tkaczuk tamże.

O. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 12 lipca 1895.

L. (8073 1—3) 
Antoni i Katarzyna małż. Paklowie z 

Siedleczki uznani zostali za marnotrawców, 
kuratorem ustanowiono Wawrzyńca Winiarza 
z Siedleczki.

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 16 października 1895.

prasowe.
L, 24712 (8061)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść ustępu zaczynającego się słowy : 
„Wyswobodzenie włościan odegrało także ro­
lę . . “ a zakończonego wyrazami „ . . Ta­
ką to rolę na międzynarodowej scenie od­
grywają imperatorowie Rosyi“ umieszczonego 
na str. *6, 7, 8, 9, napisanej w języku rosyj­
skim broszury z napisem : Nasuszezyj wopros 
(„kwestya żywotna11) wydrukowanej nakła­
dem funduszu wolnej prasy rosyjskiej w Lon­
dynie 1895 zawiera przedmiotową istotę 
zbrodni zaburzenia spokojności publicznej z 
§ 66 i dalsze rozpowszechnianie inkrymino­
wanej broszury zostaje wzbronione.

Kraków, dnia 16 listopada 1895.

L 83183 (8039 3 - 3
Na posadę eipedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztow ym i Radgoszezu w powiecie dą­
browskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł.

płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kencelaryjay 40 zł. 
i wynagrodzenie 240 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Dąbrowy i napowrót. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 

22 listopada br. w c. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów7 we Lwowie.

Lwów dnia 16 listopada 1895.

Rozmaita obwieszczenia.
L. 7030 (8017 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Dukii zawia­
damia z miejsca pobytu niewiadomego Dmytra 
Skorodjńskiego, że Anna Skorodyńska wniosła 
przeciw niemu pod dniem 26 sierpnia 1895
1. 7830 pozew o zapłatę sumy 30 zł. wa., 
wskutek którego to pozwu termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 27 listopada 
1895 na godz. 9 rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Andryja Skorodjńskiego i temuż pozew do­
ręczono i zarazem wzywa Dmytra Skorodyń- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
środków uo obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 9 sierpnia 1894.

L. 11066 (8027 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 267 Ga­

zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszo- | 
nego, czyni się wiadomem, że konkurs na j 
dwie posady radców wyższego Sądu krajowe-; 
go we Lwowie z dniem 8 Grudnia 1895 r. j 
upływa. *

Lwów dnia 14 listopada 1895.

L. 18235 (7901 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie firmy „Bahr & Waldman“ 
przeciw Franciszkowi i Wandzie Longchamps 
pto 194 zł. 28 ct. aw. z pn. dla nieznanych 
z miejsca pobytu pozwanych a to dla pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Kraśnickie­
go, zaś dla drugiej w osobie adw. Herdli- 
czki i doręczył tymże kuratorom nakaz za­
płaty z 12 października 1895 1. 16934 dla 
pozwanych przeznezony.

Kołomyja, 30 października 1895.



L. 12174 (7903 8—8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia wierzycielom hipotecznym majętności 
Topolnica część I. Błażeja Rudnickiego spad­
kobierców Jana Drewnickiego własnej zapi­
sanej w tut. księdze gruntowej we wykazie 
1. 726, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 4250 zł. w. a. wymierzo- 
nem zostało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia wzywa się wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, aby w terminie trzech 
miesięcy, a mianowicie do dnia 10 lutego 
1896 wierzyteluości swoje zgłosili, przyczem 
się im oznajmia, iż nie zgłaszający się przy 
rozprawie przekaz&wczej słuchanymi nie bę­
dą i będą tak uważani, jak gdyby na prze­
kazanie swych wierzytelności do powyższego 
wynagrodzenia wedle pierwszeństwa hipote­
cznego zezwolili i że utracają prawo czy­
nienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
stawiający interesenci zawarli, jeżeli wierzy­
telność ich wedle porządku hipotecznego zo­
stała do wynagrodzenia przekazaną albo na 
gruncie zabezpieczoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1. Dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska tudzież zamieszkania zgłasząjącego 
się lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2 . oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach,

8 . oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tut. 
okręgu pełnomocnika do odbierania uchwał, 
jeżeli zgłaszający po za tut. okręgiem mie­
szka, inaczej bowiem uchwały przesyłanemi 
bedą pocztą ze skutkiem doręczenia do wła­
snych rąk.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, dnia 21 września 1895.

L. 4844 (7993 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Michała Górskiego, że przeciw 
niemu wytoczyła Maryanna Górska pozew de 
praes. 4 maja 1895 1. 4844 o uznanie wła­
sności i oddanie w posiadanie parceli bud. 
174 tudzież połowy parcel w skład realności 
lwh. 206 gminy Szerzyny wchodzących i że 
dla niego kuratorem ad actum w osobie 
adwkata dr. Pawłowskiego w Jaśl9 ustano­
wiono a na pozew term in na dzień 27 sier­
pnia 1895 o godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się go przeto, by ustanowio­
nemu kuratorowi środków obrony wcześnie 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie wy­
znaczył, gdyż inaczej szkodliwe skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Jasło, 14 maja 1895.

niemu o 10 zł. i w sporze sumarycznym Mi­
chała Rusią przeciw niemu o 90 zł. w. a., 
w których terminy do rozprawy na 17 gru­
dnia 1895 o 9 przedpołudniem wyznaczono, 
kuratorem jego Józefa Spiechę z Woli brzo- 
steckiej ustanowiono.

Wzywa się zatem Nowickiego, by na 
terminach sam stanął lub potrzebnych infor- 
macyi kuratorowi lub jego zastępcy udzielił, 
gdyż inaczej skutki swego zaniedbania sam 
sobie przypisze. i

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 27 października 1895. j

L. 8970 (7979 2— 3)
O. k Sad powiatowy w Radomyślu z a - ;; 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- i 
domego Nikodema Marcinkiewicza, że W a­
wrzyniec Rosa wytoczył przeciw niemu pozew 
de pr. 30 września 1895 1. 8970 pto 50 z ł , 
w której to sprawie term in na dzień 31 g ru­
dnia 1895 wyznaczono i kuratora dla niego 
w osobie Walentego Kopacza ustanowiono.

Ma zatem temuż kuratorowi informa- 
cyi potrzebnych udzielić, przeciwnie z ł e ; 
skutki sama sobie przyciszę. j

Radomyśl, dnia 15 października 1895. j

nim wnieśli Leon i Tekla Ziarkiewiczowie 
przez adw. dr. Mandyczewskiego w Stani­
sławowie pozew do postępowania sumarycz­
nego de praes. 10 października 18951. 22141 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 315 
zł. 70 ct. wa. z pn. ze stanu biernego real­
ności whl. 366 gm. Stanisławów objętej, na 
który to pozew wyznaczamy termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 21 stycznia 1896
0 godz. 10 rano w tus. B. IV a jeden e- 
gzemplarz pozwu powyższego i napis dorę­
czamy ustanowionemu dla pozwanych z życia
1 miejsca pobytu niewiadomych kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Sokalowi z zastęp­
stwem tut. adw. dr. Michała Fischlera.

Wzywamy przeto nieznanych z życia i 
miejsca zamieszkania pozwanych Jana Eliasza 
Georga Gabryela 4 im. Winnickiego i Ewelinę 
Winnicką, by w czasie należytym udzielili 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do obro­
ny infnrmacyęlub innego zastępcę sobie obrali 
i takowego sądowi wymienili, inaczej bowiem 
skutki prawne ze swego zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 19 października 1895.

L. 8683 (7978 2 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Bronisław ę Bednarczyk, że Walenty 
Kopacz wytoczył jej pozew de pr. 21 wrze 
śnia 1895 1. 8683 pto. 50 zł., w której to 
sprawie termin na dzień 3l grudnia 1895 
wyznaczono i kuratora dla niej w osobie 
Jana Zacharskiego ustanowiono. i

Ma zateum temż kuratorowi informacyi 
potrzebnych udzielić, gdyż przeciwnie złe j 
skutki sam sobie, przypisze. j

Radomyśl, i 5 października 1895. i

L. 6178 (8052 2 - 3 )
Zawiadamia się z mieisca pobytu nie­

wiadomych Jana Chmurę i Erncciszka i Zofię 
małżonków S ęków, że dnia 25 psździ-rnika 
1895 1. 6178 wniósł przeeiw nim Marcin 
Oleząka skargę o 30 zł. wa. z pn. i że dla 
nich ustanowiono kuratorem Jana Pachlę w 
Jęziorku w dniu 17 grudnia 1895 o 9 rano 
się stawić albo też sądowi innego swego p e ł­
nomocnika wymienić.

O. k. Sąd powiatowy.
Ulanów, dnia 26 października 1895.

L. 7873 (7977 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Wojnickiego, że Jankiel Bajer . 
wniósł przeciwko niema skargę de praes 27 j  
sierpnia 1895 1. 7873 o uznanie go za w ła-l 
ściciela sumy 28 zł. 46 ct. w depozycie są- 
dowym złożonej i wydanie mu takowej, na j 
którą do rozprawy ustnej w postępowaniu ' 
drobiazgowem wyznaczono w tut. sądzie po- i 
wiatowym termin na 81 grudnia 1895 o 
godz. 8 rano.

Niewiadomego z miejsca pobytu Ale­
ksandra Wojnickiego wzywa się, ażeby u- 
stanowionunu dlań kuratorowi p. Władysła- ' 
wowi Krasickiemu notaryuszowi w Radomy­
ślu swych obron i dowodów ndzielił albo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

Radomyśl, 28 sierpnia 1895.

L. 60565 (8036 8 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 7 sierpnia 1895 do 
L. 44854 wniesła Dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw spadkobiercom Mendla Kannera 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabula- 
cyi prawa zastawu dla kwoty 238 zł. w. a. 
z pn. w stanie biprnym realności wykazem 
hip. 658 księgi grunt. gm. kat. Mielec obję- ] 
tej. Gdy miejsce pobytu Sary Low nie jest 
wiadomem został dla niej adw. Dr. Soroń 
kuratorem a tegoż zastępcą adw. Dr. Kwiat­
kowski mianowanym.

Wzywa się zatem Sarę Low, aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyła lub też innego zastę­
pcę sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, 
gdyż inaczej szkodliwe następstwa sama so­
bie przypisze.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

L. 11515 (7902 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jana Króla jako ustawowego spadkob. zmarłe­
go 22 listopada 1878 w Przemyślu Teodora 
Króla, aby w przeciągu 1 roku lieząe od 
ogłoszenia tego edyktu zgłosił się w sądzie 
i wniósł deklaracyę do spadku, gdyż prze­
ciwnie pertraktacya spadkowa z jego kura­
torem Piotrem Królem i innymi spadkobier­
cami przeprowadzoną zostanie.

Przemyśl, dnia 21 lipca 1895.

L. 11568 (P000 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobvtu 
pozwanego Józefa Gała, że Józef Zondlak 
wyniósł przeciw niemu skargę de praes 1. 
Listopada 1895 L. 11568 o zapłacenie kwoty 
50 zł. z pn. i że termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 13 grudnia 1895 wyzna­
czony został.

Kuratorem dla nieobecnego pozwanego 
ustanowiono p. adw. Dr. Marcina Kozłeckie- 
go w Nowym Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ dnia 10 listopada 1895.

L. 5240.. ____ _ (7994 8— 3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 

mieisca pobytu Antoniego Nowickiego, iż w 
sporze drobiazgowym Michała Rusią przeciw

L. 4130 (7976 2 - 3 )
C. b. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Scheindlę lo  Jakób 2o Stasiower, że 
Ryfka Klein wniosła przeciw niej pozew de 
pr. 9 maja 1894 1. 4130 o zapłacenie kwo­
ty 17 zł. na który do rozprawy ustnej w j 
post drob wyznaczono w tut. sądzie powia-1 
towym termin na dzień 31 grudnia 1895 o ] 
godz 9 rano. j

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu j 
Scheindlę lo  Jakób 2o Stasiower się wzywa, 
ażeby ustanowionemu dla niej kuratorowi p. 
dr. Orlińskiemu swych obron i dowodów u- 
dzieliła, albo też innego pełnomocnika sądo­
wi przedstawiła.

Radomyśl, 25 maja 1895.

L. 11847 (7996 2 - 8 ) ,
Vom k. k. Bazirks-Geriehte Pettau j 

wird bekannt gem eh t: es seJ Franz Danek | 
aus Wilamowice Geriehts Bezirk Kenty in 
Galizien, Kramer in Wittmansdorf am 17 
Februar 1894 ohne Hinterlassung einer letz- 
ten W illenserklarung gestorben uDd seiem 
zum Nachlasse ausser anderen Verwandten 
auch die erbl. Grossneffen.

1. Stanislaus Krysta 40 Jahre alt, Sohn 
der Theresia Krysta geborene Danek zuletzt 
Wien,

2. Franz Manda 36 Jahre alt, Sohn der 
K atharine Manda geb. Danek, zuletzt Ma- 
risch Ostrau,

8 . Johann Novak 25 Jahre alt, Sohnder 
Rosalia Noyak geborne Danek zuletzt Kor­
porał bei der Sanitatabtheilung in Neu 
Sandez berufen.

Da dem Gerichte der Aufenthalt der 
Gpnannten unbekannt ist werden dieselben 
aufgefordert, sich binnen einem Jahre vor 
dem unten angesetzten Tage an bei diesern 
Gerichte zu melden und die Erbserklarung 
anzubringan, widrigenfalls die Verlassenschaft 
mit den sich meldenden Erben und dera fur 
sie auferestellten Curator Josef Nikiel aus 
Wilanoyiee nr. 850 abgehandelt werdeu 
wiirde.

K. k. Bezirks-Gericht Pettau
Am 18 Juli 1895.

L. 22141 # (8009 2 - 8 )
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia z żvcia i miejsca pobytu niewia­
domych Jana Eliasza Ge >rga Gabryela 4 im. 
Winnickiego i Ewelinę Winnicką, że przeciw

L. 214C6 (8011 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania wypośrodkowanegoorze­
czeniem c k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnearo z 13 sierpnia 1889 1. 19102 
na kwotę 3050 zł. w obligacjach propina­
cyjnych a gotówką w kwocie 2693 zł. 91 ct. 
wa., wypłacić się mającego kapitału wyna­
grodzenia za zniesione prawo propinacyjnego 
wyszynku w dobrach Hołyń część Dom. 45 
pag. 107 Józefa Steinharda własnej, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tej części dóbr, względnie tychże 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców jak niemniej wszystkich wierzycieli, 
którzy przed dniem 27 lipca 1889 jakiekol­
wiek preteasye nabyli, aby takowe najdalej 
do dnia 31 stycznia 1896 w tymże sądzie ob­
wodowym zgłosili, inaczej bowiem stosownie 
do §§ 18 i 21 ces. patentu z 8 listopada 
1858 1. 237 dz. pp. przy przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i jako na przekazanie 
swych pretensyi na kapitał wynagrodzenia 
według porządku tabularnego zezwalający 
uważani będą.

Nadto utraciliby prawo wniesienia op- 
pozycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie między 
wierzycielami i stronami do skutku przyjść 
mogącej w myśl § 5 wspomnianego ces. pa­
tentu, przyczem jednak ich prawo przekazania 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia lub za­
bezpieczenia na gruncie i ziemi według § 
27 wjź wspomnianego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać imię, nazwisko, 
miejsce zamieszkania i numer domu zgła­
szającego się, k»otę wierzytelności hipo­
tecznej której się domaga ia odsetki mające 
równe prawo pierwszeństwa z kapitałem a 
nareszcie pod jaką pozycyą ta wierzytelność 
w księgach hipotecznych jest wpisaną.

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali, po­
dać tutejszemu sądowi tutaj zamieszkałego 
pełnomocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej bowiem takowe zgłaszającemu się 
nadesłane zostaną pocztą z tym samym skut­
kiem prawnym, jakgdyby doręczenie do rąk 
własnych nastąpiło

Stanisławów, 26 października 1895.

Towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowie za­
rejestrowanego stowarzyszenia z nieograni­
czoną poręką Nr. 187 B. oznaczonej na imię 
Abrahama Aschera Klausnera opiewającej 
na którą w dniu 18 stycznia 1892 kwota 
150 zł. a w dniu 27 grudnia 1892 kwota 
50 zł. wa. złożoną została, aby takową w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni, trzech 
dni licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej części Gazety lwowskiej, tem 
pewniej tutejszemu c. k. sądowi obwodowemu 
przedłożył, gdyż inaczej za umorzoną uwa­
żaną będzie.

Tarnów, 31 października 1895.

L. 6605 (7965 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku uw ia­

damia Szymona Hurajdę także Harajdowi- 
czem zwanego, z życia i miejsca pobytu nie­
znanego, że Piotr Gerczak i P io tr Biega 
wytoczli 21 lipca 1895 1. 4567 przeciw Jó ­
zefie Harajda i przeciw niemu spór o zapła­
cenie kwoty 562 zł. 50 ct. w. a. który do 
wniesienia pisemnej obrony w przeciągu 90 
dni zadekretowany został. Dia nieobecnego 
Szymona Harajdy ustanowił tutejszy Sąd ku­
ratora w osobie adw. dr. FDkowicza w S a­
noku, i poleca Szymonowi Harajdzie by co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 29 października 1895

L. 5624 (7953 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po - 
bytu Maryę Drohomirecką, że dla niej w 
sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
włość, w iikwid. we Lwowie przeciw Maryi 
Drohomireckiej, Józefowi Sulimie Drohomi- 
recbiemu i Annie z Drchomireckich zamęż. 
Serediuk pto 137 zł. wa. z pn., knratorem 
Jan  Karpowicz Drohomirecki wójt w Żurakach 
ustanowiony został.

Sołotwina, 10 września 1895.

L. 5020 (7939 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Michała Kuźmę zawiadamia się, że tusąaową 
uchwałę tabularną z 28 lutego 1895 1.1220 
doręcza się ustanowionemu kuratorowi ad 
actum Michałowi Bazarnickiemu z Białego- 
kamienia.

O. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 29 sierpnia 1895.

L. 9431 (7936 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomych z miejsca poDytu 
Jana Gontara i Maryę z Demciuchów Gon- 
tar, że przeznaczone dla nich uchwały tabu­
larne z dnia 8 maja 1895 1. 4907 względem 
nabytego przez Filipa Demciucha whl. 436 
gm. Żelechów wielki ustanowionemu kurato­
rowi Isakowi Burgerowi doręczono.

Kamionka strum., 6 września 1895.

L. 14636 (7942 2—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- j 

wiadomego Józefa M ałka, że przeciw niemu 
wniósł Jan Kresek pozew o zapłacenie sumy 
50 zł. aw. z pn. i że dla niego kuratorem 
adw. dr. Jakób Aronsohn ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, 4 listopada 1895.

L. 31533 (7935 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Michała Włodka, iż Towarzystwo Zalicz­
kowe w Tarnowie wniosło przeciw niemu 
prośbę o obciążenie jego realności lwh. 28 
gm. Łowczów, egzekucyjnem prawem zastawu 
dla 60 zł. wa. na podstawie skryptu dłużne­
go z daty Tarnów, 16 stycznia 1892 1. r. 
3210 i że odnośną rezolucyę doręczono jego 
kurat< rowi adw. dr. Stojałowskiemu w Tar­
nowie.

O. k. Sąd pow. m. del.
Tarnów, 8 listopada 1895.

L. 22151 (7905 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poleca 

posiadaczowi zaginionej książeczki wkładkowej

L" 8291 (7980 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 

wiadania z miejsca pobytu niewiadomego Maj 
cieja Toporka, że w sprawie egzekucyjnej 
Chaima Padawera przeciw spaokobi* rcom ; 
Franciszka Toporka mianowicie Maciejowi 
Toporkowi i innym, ustanonowiono dlań ku­
ratorem ad actum Jana Toporka z Grzybowa 
któremu Maciej Topor k informacyi swych 
udzielić lub innego zastępcę sądowi wymię- j 
nić ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 12 października 1895.

L. 3519 (8016 1 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy uwi»' 

damia niewiadomego z życia i miejsca pobyt11 
Józefa Lorenca, że z powodu wniesionej prze* 
Szymona Liebera pod dniem 8 marca 1895 
1. 8519 przeciw niemu pto 289 zł. 65 ct- 
z pn. prośby o wpis egzekucyjnego praW9 
zastawu w stanie biernym 1/16 części re»P 
ności whl 137 ks. gr. gm. Brzozów objętej’ 
ustanawia się dla niego kuratorem adw.
Festenburga w Brzozowie.

Wskutek tego wzywa się niewiadome#0 
z życia i miejsca pobytu Józefa Lorenca, 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ze s* ej 
strony informacyi udzielił, lub sądowi inne#0 
pełnomocnika przedstawił, gdyż z zaniedbań1® 
tego wynikłe skutki sam sobie przypisze- . I  

Brzozów, dnta 13 m arca 1895. 1 "
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L. 27933 (7970 2—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej • 

sca pobytu Hermana Blaunera, iż na ternr- 
nie dnia 26 listopada 1895 r. winien się 
oświadczyć czy do pism spornych przez i  
Chiella Blaunera w sporze prowizyalnym z j 
Józefem Piszem o naruszenie w posiada- 1 
niu realności pod 1. k. 33 w Tarnowie wnie­
sionych przystępuje lub wmesie osobną obro­
nę względnie ustanowionemu dlań kuratoro 
wi adw. Dr. Glaserowi potrzebnych do obro­
ny środków dostarczy, inaczej skutki z tego ) 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

O. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, dnia 14 października 1895.
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L. 12497 (8080 1—3)
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd powiatowy w JDobromilu ogłasza1 że w depozycie tegoż sądu znajdują się 
następujące masy przeszło 30 lat przechowane:

Li
cz

ba
 

po
rz

ąd
.

Liczba 
polecenia są­

dowego
M a s a

[ depozyt składa się z

gotówki książeczki 
kasy oszcz. kosztown.

złr. ct. złr. et. złr. zł.

1 3448 Wasyla Króla — 89 — —1858

2 3414
Michała Deręgowskiego — — 1 46 — —1858

3 345 Mojżesza Gitlera — — 7 87 — —1862

4 6070 W acława Steinera — — 5 337, — —1861

5 4013 Nathana Rosina — — 1 02 3 —
1862

Wzywa się każdego, kto by do wskazanych depozytów pretensye sobie rościł, ażeby w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego sądowi tutejszemu prawo 
swe wykazał, w razie przeciwnym depozyta powyższe za przepadła uważane i funduszowi 
przepadłości przekazane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 12 listopada 1895.

nemi afiszami w miejscu siedziby stowarzy 
szenia, tudzież w pismach przez Walne 
Zgromadzenie oznaczonych,

6. że odpowiedzialność członków za zobo­
wiązania Stowarzyszenia jest ograniczoną do 
wysokości podwójnego udziału i

7. ze dyrekcya swoją wolę objawiać 
za stowarzyszenie w ten sposób podpisywać 
będzie, ze pod wydrukowaną lub przez ko­
gokolwiek napisaną firmą dwaj dyrektorowie 
lub zastępcy dyrektorów, albo też jeden dy­
rektor i jeden urzędnik, któremu przez za­
rząd prokura udzieloną zostanie, swoje pod 
pisy umieszczą.

Lwów, 20 lipca 1895.

ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę udzielił lub innego zastępcę za­
stępcę zamianował i Sądowi podał do wia­
domości. ileże w przeciwnym razie niepo­
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać musi.

Sambor, 14 września 1895-

L. 5063 (8068 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domą Maryannęj lo  Połeć 2o Gopowa, że 
gminaj Bedrychów wniosła przeciwko niej 
skargę o zapłatę 130 zł. aw. de praes 2 l i ­
stopada 1895 1. 5063 skutkie.u czego do 
rozprawy termin na dzień 17 grudnia 1895 
wyznaczono i dla niej Józefa Magiere z 
Berdechowa kuratorem ustanowiono.

Rzeczą zatem będzie kurandki dostar­
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd zawia­
domić.

Ciężkowice, 4 listopada 1895.

L- 4546 (8060 1—3)
Wydział rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych. w powiecie, że budżet powia­

towy na rok 1896 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdów kolejowych, tudzież budowy
i oo’* Powiatowej Brody-Załoźee na rok 
1096 zostały po myśli § 30 ust. o repr. 
p w. wyłożone w biurze Wydziału do 

Z6Jf e£ ia P ™  opodatkowanych.
Wydziału Rady powiatowej 

Brody, dnia 18 listopada 1895.

Towarzystwo tkaezów w Łużny stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką.

Towarzystwo spożywcze w Nowym Są­
czy stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką.

Spółka fabrykaeyi mydła w Gorlicach 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poreką.

Towarzystwo Ochrony własności ziem­
skiej zarejestrowane z ograniczoną poręką z 
siedzibą w Bieczu.

Nowy Sącz 9 listopada 1895.

pisze. I

L- 4870 (7998 1— 3)
, . • k- Sąd powiatowy w Lubaczowie 

ram a6 wiadomości, że dnia 24 Marca 
, .  ZIBarł w Suchejwoli Nicefor Łysakow- 
j 1 re°te Lisowski, budnik przy kolei Jaro- 

^ k o - S o k a ls k ie j ,  z pozostawieniem ustne-

Ponieważ tut. sądowi nie jest wiado- 
®em, czy i jakim osobom prawa dziedziczenia 
P° powyższym przysługują, przeto wzywa się 

szystkich tych, którzyby z j&kiegokolwiek- 
!pdz tytułu do spadku po ś. p. Niceforze 

isowskim pozostałego, pretensye rościli, 
y w ciągu roku od dnia trzeciego o- 

& oszenia tego edyktu, w sądzie tut. zgłosi- 
dekl^’ swoie Prawo dziedziczenia wykazali i 
dl n wnie^i» inaczej bowiem masa ta 
Luh ^ P' *^zef kapko c. k. notaryusz w 
tyn,aejZ0W3e kuratorem ustanowiony został, z 
dzi * . rzy 8i§ zgłoszą i swoje prawa dzie-
n: Czertla wykażą, pertraktowaną będzie, zaś 
nie ^ z^ ta czS8(ś spadku lub gdyby się nikt 

?świadezył, cały spadek jako spuściznę 
owi państwa wydanv zostanie. 
Lubaczów, 26 lipca’' 1893.

L <7988) 
W ow  ®^d krajowy jako handlowy we 
„Tow *e ° ^ asza niniejszem iż przy firmie 
wie 2arz*.stwo wzajemnego kredytu we Lwo- 
dnia âr,®jes*'rowane z ograniczoną poręką" 
bvtpm P®a . 1895 uwidocznioną że na od- 
Walno W u 8 marca 1895 zwyczajnem 
Uyjj. 131 zgromadzeniu członków, zatwierdzo ■ 
WvhA.Z°St! ł . dokonany Przez rad§ nadzorczą 
dvrotf na*  ̂ 8> ^-^hała W slichiewicza na 
dyrektora & Bronisława Mrazka na zastępcę 

Lwów, dnia 23 sierpnia 1895.

L ’ 8( J  . ~ ~  (7991)
w Kowvm « 4 obwodowy jako handlowy 
jestru r i l f  zarzi*dza wykreślenie z re- 
ozych przy ^ zafobkowych i gospodar-
Puiapvoh Sądzie prowadzonym nastę-
w okre?n tn t! f rZySZef ’ bądż wygaslyeb bądź 

Kasa y“  nie l e j ą c y c h .
D u n a i t T  ^ allczkowa w Krościenku nad
nieograniczoną'poręk^ .61116 zarej estrowane z

L. 9007 (7966 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wdraża postępowanie z §. 131 c. pat. z dnia 
9 sierpnia 1854 1. 208 Dz. pr. p. co do tych 
dziedziców, których pobyt jest nieznanym 
ustanawiamy dla Abraham a Kiadrischa Fuh- 
rera kuratorem adw. dr. Landaua z podsta­
wieniem adw. dr. Leiblśngera! a dla Peigi 
B laszkow ej kuratorem adw. Dr. Land6sber- 
ga z podstawieniem adw. Dr. Langera i wzy­
wamy. tych dziedziców, których pobyt nie 
jest znanym, by w przeciągu 6 miesięcy do 
spadku po Pesi Małee Fiihrerewej, druga po 
Sarze Blasehkowej się oświadczyli na piśmie 
i wymienili swego pełnomocnika w informa- 
cyą wyposażonego, gdyż po upływie tego 
czasu oświadczenie od kuratorów odbierzemy 
i spadek ukończymy.

Tarnopol, dnia 25 maja 1895.

L. 8981 . (7983 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie ogła 

sza, że w tus. depozycie przechowane są od 
przeszło 32 lat w masach spadkowych po ś. 
p. ks. Onufrym Martynowiczu gotówka 19 
zł. 52 7„ c n t , ; po Oleksie Bryczu gotówka
2 zł. 52 7ł ct. m. konw.

Nieznanych sądowi uprawnionych wzy­
wa się, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni i
3 dni, licząc od ostaniego ogłoszenia edyktu, 
zgłosili się w sądzie tutejszym, lub w inny 
sposób o swem życiu i miejscu pobytu są­
dowi znać dali i swe prawo do powyższych 
mas udowodnili, gdyż w przeciwnym razie 
po bezskutecznym upływie pomienionego ter­
minu takowe za przepadłe uznane i skarbo­
wi Państwa wydane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 12 października 1895.

L. 59314 (7986 1—3)
C. k. Sąd kraj. we Lwowie wzywa w 

skutek prośby Wilhelminy Distl de pr. 20 
października 1895 1. 5934 posiadacza nastę­
pującego wekslu „Lemberg am 10 Oetober
1893 pr. 500 fi. Sechs Monate a dato zah- 
len Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre Meine Eigene die Summę aa Gulden 
liiufbundert in oestr. W. den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung ohne Be- 
rieht, Wilhelmina Distl mp. angenommen 
Malwina Szczepańska mp. Frau Malwina 
Szczepańska Lemberg a tergo : A conto za­
płacono 100 zł. wyraźnie 100 zł. aw. Lwów, 
dnia 27 marca 1894 A conto zapłacono 100 
zł. wyraźnie 100 zł. aw. Lwów 16 kwietnia
1894 A conto zapłacono 50 zł. wyraźnie 
pięćdziesiąt zł. aw. Lwów 24 czerwca 1894 
A conto zapłacono 50 zł. wyraźnie pięćdzie­
siąt zł. wa. Lwów, dnia 15 grudnia 1894, 
ażeby ten weksel w przeciągu 45 dni, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, takowy 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu, takowy na żądanie 
Wilhelminy Distl, za umorzony uznany zo­
stanie.

Lwów, dnia 26 października 1893.

L 8358 (7984 1— 3)
Nieznanych z miejsca pobytu Józefa 

Lewkowicza i Rozalię Lewkowicz zawiada­
mia się, że ustanowiono dla nich kuratorem 
adactum Grzegorza Dutkiewicza ze Zborowa 
i temuż doręczono ts. uchwałę z dnia 20 
marca 1895 1. 2585 dla nich przeznaczoną.

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 7 lipca 1895.

L. 670 (7997 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mateusza Niemca, by do roku wniósł tuts( 
deklarację do spadku po śp. Katarzynie Kon* 
dziołka dnia 21 marca 189-3 zmarłej bez po­
zostawienia testamentu, ileże inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem  
Iwanem Surstowiczem i z zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie. 

Lubaczów, dnia 14 lutego 1895.

L. 6823

L. 38652 (7987)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Oon 
sum-Yerein palastinensischer Prcducte" „Mi- 
cbjas E rezlsrael" „registrirte Genossenschaft 
mit besehrankter Haftung in Lemberg" po 
polsku „Towarzystwo spożywcze płodów i 
wytworów palest." „Michjas Erez Israel“ 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie, w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych w dniu 80 
czerwca 1895 wpisano i przy takowej uwi­
doczniono :

1. że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Lwów, 22 listo­
pada 1894,

2. że stowarzyszenie to ma siedzibę we 
Lwowie,5;

3. że celem Towarzystwa jest import,
a) palestyńskich płodów jakoto : wina, 

koniaku, rajskich jabłek, tudzież
b) innych do religijnego lub domowe­

go użytku służących wytworów palestyńskich 
w celu sprzedaży takowych członkom po ta ­
nich cenach,

4. że czas trwania Towarzystwa nie 
jest ograniczony,

5. że wszelkie ogłoszenia od stowarzy­
szenia wychodzące ogłaszane będą publicz ,

(7992)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „B. Petrasch“ której 
używać będzie Baltazar Petraseh jako posia­
dacz handlu towarów korzennych i kolonial­
nych tudzież delikatesów w Białej podpisując 
takową „B. Petraseh".

Wadowice, 2 listopada 1895.

L. 6466 (8072 1 - 3 )  
O- k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomą z życia i miejsca pobytu Katarzy­
nę z Kowrzanów Żmijowską, uchwałę tabu­
larną z 2 maja 1894 1. 2555 doręczono u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi Wasylowi 
z Podhorzee,

Olesko, 15 września 1895.

L. 60819 (8038)
0. k. Sąd krajowy wiadomo czyni, że 

wskutek jednogłośnie dokonanego przez wie­
rzycieli w dniu 24 października 1895 wybo­
ru, zamianował zarządcą masy rozbiorowej 
Abrahama Leiby Lo»enherza, Dawida Masch- 
lera zastępcą zaś adw. dr. Salomona i Wein- 
1 a.

Lwów, 2 listopada 1895.

L. 23147 (8010)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Dwo.jrę Beiler, że na prośbę Isaka Bera ce­
lem doręczenia jej tus. uchwały tabularnej 
z 5 stycznia 1895 1. 20623/94 ustanowiono 
dla niej kuratorem tutejszego adw. dr. M. 
Sagera.

Snanisławów, 2 listopada 1895.

L. 12084 (8006 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Samborze zawiadamia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Jana Franezka, że na pozew Ka­
zimierza Mączki de praes 11 maja 1895 1. 
6441 wydał uchwałą z dnia 18 maja 1895
1. 6441 i nakaz zapłaty sumy wekslowej
100 zł. aw. z pn. i takowy doręcza w oso­
bie adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze 
substytucyą adw. dr. Goldberga ustanowio­
nemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Jana Franezka,

L. 57702 (8035)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż w rejestrze 
handlowym dla firm spółkowych firm ę: 
„Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku przed­
tem Kazimierz Lipiński", „Erste Galiziscbe 
Waggon und Masehinenbau Actien Gesell- 
schaftin  Sanok, vormals Kazimierz Lipiński" 
dnia 11 października 1895 wpisano i przy 
takowej uwidoczniono.

1. że Towarzystwo zostało zawiązane 
na podstawie statutu zatwierdzonego reskryp­
tem c. k. Namiestnictwa z dnia 4 lipca 1895
1. 54876 na mocy upoważnienia c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 10 
czerwca 1895 1. 13077.

2 . i* towarzystwo pod powyższą firmą 
ma swoją siedzibę we Lwowie,

3. że celem Towarzystwa jest:
A. Fabryczny wyrób, przerabianie i 

naprawa:
1. wagonów dla kolei żelaznych wszel­

kiego rodzaju,
2. przyrządów i urządzeń mechanicz­

nych dla ruchu takich kolei,
3. maszyn, przyrządów i narzędzi wiert­

niczych dla kopalń nafty, węgla itp.,
4. maszyn, przyrządów narzędzi rolni­

czych i innych,
5. maszyn, przyrządów i narzędzi słu- 

żącycł do ruchu tabryk jakiegobądź rodzaju,
B. Sprzedaż i wynajmywanie fabryka­

tów pod A. wymienionych i przedmiotów do 
ich wyrobienia służących (§ 3 statutów),

4. żej czas trwania towarzystwa jest 
nieograniczony (§ 2 statutu),

5. że kapitał towarzystwa składa się 
1,000.000 koron, ustawą z 2 sierpuia 1892 Nr. 
126 dz. pp. ustanowionej waluty i rozdziela 
się na 2000 sztuk akayj każda po 500 koron 
(§ 5 statutu),

6. że akcye opiewają na okaziciela 
(§ 5 statutów),

7. że firmę Towarzystwa w ten sposób 
podpisywać się będzie, że pod wydrukowaną 
przez stampilię wyciśniętą lub przez kogo­
kolwiek wypisaną firmę umieszczone będą 
alb o : a) podpisy dwóch członków Rady za- 
wiadowczej, zbiorowo, albo b) jednego członk. 
Rady zawiadowczej zbiorowo z dyrektorem 
lub z innym urzędnikiem Towarzystwa, któ­
remu prokura nadaną została, albo e) dyrek­
tora zbiorowo z innym urzędnikiem Towa­
rzystwa, któremu prokura nadaną została 
(§ 4 statutu),

8. że wszystkie obwieszczenia Towa­
rzystwa ogłaszane będą w gazetach urzędowych 
lwowskiej i wiedeńskiej (§ 2 statutu).

9. że członkami Rady zawiadowczej 
wybrani zostali dr. Wacław Domaszewski, 
Jan  hr. Drohijewski, Tadeusz hr. Dziedu- 
szycki, Maurycy Jonasz, dr. N atan Lówen- 
stein, dr. Bronisław Łoziński, Józef hr. Ł u­
bieński, Stanisław Polauowski, Józef Wiktor 
i Tadeusz Zadurowicz i że Bank krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomerył z Wielkiem 
Księstwem krakowskiem posiadając 200 sztuk 
akcyi Towarzystwa czyli 1/10 część całego 
kapitału akcyjnego, zamianował po myśli 
ustępu drugiego § 9 statutów członkiem Rady 
zawiadowczej dr. Alfreda Zgórskiego (§ 9 
statutu),

10. że na posiedzeniu Rady zawiadow­
czej z dnia 26 lipca 1895 zamianowany został 
Kazimierz Lipiński dyrektorem Towarzystwa 
a Józefowi Szopskiemu i Jakóbowi Kopii na­
daną została prokura.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie

Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Brzozowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z potrójną, 
odpowiedzialnością ograniczoną rozpi­
suje niniejszem nadzwyczajne

Walne zgromadzenie
na dzień 5 grudnia 1895 o godzinie 
8 po południu w lokalu pod lk. 58 
w Brzozowie.

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutu Towarzystwa.
2. Wybór jednego ezłonka do uzu­

pełnienia zarządu.
8. Wybór czterech członków do u- 

zupełnienia Rady nadzorczej.
Za Towarzystwo kredytowe dla handlu 

i rrzemysłu w Brzozowie.
Dawid Meilech Willner,

przewodniczący.



taruszka, Drabnioka, 80 lat, wdowa, pozba-

«• Zygmunt August Popiel i 
= Lwów, pasaż Hausmanua.

Dla konkurencyi wyłącznie 
z zag ran lo ą . Poleca się nasz za­
kład urządzony na sposób fabryk 
zagranicznych z celem zaopatry­
wania naszego kraju w galante­
ryjne wyroby metalowe (kąpielo­
we, gospodarskie, dekoracyjne i 
sanitarne). Iii41

li. k .  p r i r .  a l lg .  ó a te r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 16tan November 1895 stattgefun- 

denen achtzigsten Verlosang der 3°/„ Pr3ntlen-
SchnldTersebrelbnngen, Emisslon 1880 der h. k. 
p rir. allgeroeinen osterr. B oden-C rcdit-A nstalt
wurden folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Nr. 59 mit dem Treffer ron fl. 45.000
w 93 „ „  „ „ „  2.000

wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

Przyjmę k i l k u  hckisIów  na
s t anc yę  l ub  do n e n k i  p r y w a t n e j .

W ładysław Axentowiez,
b. właśe. zakładu wychów.

dla chłopców 
Lwów, ul. Kopernika I. i7.

1335

Z m ia n a  lo k a in .
N ajtańszy skład tow arów  optycznych i mecha­

nicznych

BENEDYKTA KQ PER NICK1 EGO
pod „Kopern5kien»“  

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
plaen H alickim  1. 1.

P# cenach n a j­
tańszy oh w wiel­
kim wyborze oku­
lary,cwikiery,lor­
nety. barometry, 
ciepłomierze. — j 
R ep arac je  na j­

rychlej I najtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia s prowincji odwrotnie Adres: 
Optyk Nopernlcki, Lwów, plac H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

Na zimę i dżdżyste  pow ietrze
polsca handel

K a ro la  B ałła lia iia
czystą, starą, uznaną na Wystawio krajowej 
za nsjlepszą, prawdziwą żytnią wódkę bez cu­

kru i bez anyżu

BALLABANÓWKĘ
w skutkach hygienb-znych wyrównywa najzu­
pełniej koniak, 2 butelki 5 kilogr. Zamówie­

nia z prowincji odwrotną pocztą, 1170

Ces. i król. nadworna |p f  fabryka powozów 1 uprzęży
E .  afe J .  S t r o  u e o g e r

■ w e  L l e r o w i e ,  u l .  I K I a , r o l a ,  X-.-u . d . - w 'I l ^ a ,  5
poleca na sezon zim owy

S A H I B
aa n i .

zadanie posj
i i  M e  i i. i .

’amy cenniki.
1340

Serie 2719 
„ 1103 
„ 3142 
„ 3204

45
21

1.000
1.000

In der Tilgungsziehung:
Serie 861 Nr. 1—100, Serie 964 Nr. 

1- 100,
1— 100,
1—100,
1— 100,
1- 100,
1 10U,
1 - 100.

1284
2058
2642
3226
3355
3889

1—100 
1—luO 
1— 100 
1 - 1 0 0  
1 - 1 0 0  
1 -1 0 0  
1 - 1 0 0

1114 ; 2021 „ 2118 
.  3095
„ 3307
„ 3384
„ 3912

_ Die Einlósung der gezogenen Pramieu-Sebulrf, 
łfiersehreibungen erfolgt am l-t»u Juni 1896 an 
der Caasa der k . k. p r. 11*. S stcrr. JBoden 
C redit-A nstalt in Yfien. M i t  d i e s e m  T e r -  
m i u e  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s u n g .

Dio Caupons verloste r Pram len-SohuIdver- 
schrelbungen werden zufolge Art. 146 der S ta tu - 
ten  zw ar fo rtan  ausgezahlt, jedoch wlrd der Betrag 
derselben bel de r Einlósung der Schuldv6rsohreibun- 
gen vom Capital In Abzug gebrach t.

Fiir die Pramien-Schuldverscbreibunren, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er 
halt der Besitzer uebst dem Capitalsbatrage von tł. 100 
osterr. Withr. einen mit derselben Serie und Nummer ; 
bezeiehneten G e w i n u s t  - S c h c i i i ,  welcber ausą i 
weiter an den Gewinnstziehungen Tiieii Limmt.

Die niicbste Verlosung findet am 15 Februar | 
1896 statt. _______ __  1351

Ans den friiheren Ziehungon sind naehfolgen- 
de fUIlige Pramien-Schuldverschreibuugen dieser 
Emission bisher zur Einlósung nieht prasentirt 
worden:

aus den Gewinustziehungeu:
Serie 146 Nummer 24, *3erie 237 Nummer 33,
Serie 295 Nunnuer 43, Serie 445 Nummer 79,
Serie 1084 Nummer 92, Serie 2338 Nummer 31,
Serie 2853 Nummer 65, Serie 3332 Nummer 16,

aus deu Tilgungsziehungen 
sind von naebfoigenden Serien noch Pramien-Schuld- 

versenreibungen ausstandig:
Serie: 21 32, 35, 48, 55, 118, 128, 142, 154, 

159, 167, 198 202, 204. 205, 217, 23 , 244, 245, 
260, 307, 309, 318, 320, 324, 336, 361, 377, 381, 
382, 384, 397, 418, 447, 455, 467, 409, 484, 509,
543, 545, 574, 577, 610, 613, 636, 650, 690, 706,
70 , 711, 713, 714, 717, 730, 745, 746, 771, 781,
824, 825, 8i2,  853, 858, 870, 874, 879, 882,901,
924, 938, 949, 969, 982 98 i, 986, 991, 1' 08, 1014, 
1018 10 38, 1031, 1035, 1045, 1062, 1076, 1081,
1082, 1083, 1107, 1121, 1138, 1140, 114.3, 1172,
1185, 1187, 1188, 1201, 1212, 1227, 1231, 1240,
125*, 1260, 1269, 1271, 1292, 1294, “
1318, 1323, 1340. 1372, 1415, 1418,
1508, 1513, 1516, 1587, 1542, 1547,
1554, 1575. 1581, 1618, 1629, 1635,
1718, 1721, 1725, 1727, 1755, 1766,
1798, 1804, 1817, 1818 1820, D31,
1845, 1863, 1868, 1877. 1897, 1911,

1944, 1956, 1960, 1978. 1986,
2043, 2064, 2093, 2109, 2122, 2125, 2127',
2156, 2162, 2178, 2185, 2206, 22*4, 2219, 
2242, 2260, 2282, 2304, 2319, 2322, 2324,

i'346, 2406, 2422, S434, 2439, 2443, 2460, 
249L, 2500, 2529, 2530, 2587, 2610, 2615,
2621, 2628, 2631, 2666, 2671, 2677, 2718,
2729, 2738, 2784, 2793 2795 2797, 2815.

2835, 2839, ------------   ~
2913,
3012,
3068,
3127,

Cukry deserowe
znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi m « - . 
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, V, kilo zł. 1 ct. 20
  poleca codzień świeże 1176

M e s & r y k  T r e t e r

H o s s y j s & ą  h e r b a t ę  k a r a w a n o w ą ,
w oryginalnem opakowaniu S e rg iu sz a  W a s i l e w i c z a  P e r ło w a  w  M o sk w ie , opako­

waną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej po cenach moskiewskich, począwszy od zł. 1.80
aż do zł. 10.40 za funt rossyjsbi poleca

B. S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 1.

Zamówienia przynajmniej na trzy funty wysyłamy franko.
Samowary praw dziw e tu lsk ie  z fabryki Woroneowa, tacki, miseczki mosiężne i drewniane 

oraz czajniki porcelanowe rossyjskie po najniższych eenaeb.
F rancnskie filtry  abestowo-węglowe „Maigaeti11 w Paryżu uznane jako najlepsze przez naj­

słynniejsze powagi lekarskie Franeyi, Anglii, Rossyi eto. — Poświadczenie Wgo prof. dr. 
Korczyńskiego.

Zupełne zabezpieczenie się od ty fusu , eliolery i wszystkich chorób zakaźnych przenoszących 
się przy udziale wody.

Proszek antiw apniow y i antibakoyllusowy „Maigneu" polecony przez chemików dla sterylizowa­
nia wody do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

łp a ra ty  do filtrow ania wina, spirytusy, octu, likierów i wódek domowych.
Wyłączny skład na Lwów najlepszych tu te k  eygaretow ych „P lon ia“ R. Herliczki w Krako­

wie, z prawdziwej oryginalnej bibułki egipskiej „Verge Blanche. — Przy odbiorze z pro­
wincji 5000 sztuk opakowanie i odesłanie gratis i franko.

Cenniki herbaty, samowarów, filtrów i proszku „Maignen“ oraz tutek „Polonia11 gratis i franko.
B, SZABŁOWSKI sk ła d  herba ty  rossyjskiej karaw anow ej, Lwów, ul. T rybunalska 1. 1.
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K A N T O R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. galio. akcyjnego Banku hipotecznego

st
właściciel parowej tnbryki czekolady 

ulica Kopernika l. R ob k apteki.
po

Hara-piaje 1 e .p rsec ia /Ja
iwasatysSkJe p a p ie ry  w a r t o ś ć i o m e  i m on ety
kursie dziennym  najdokładniejszym  nie licząc żądnej prow izji, 

l a k u  d o b rą  i  p e w n ą  lo k a e y ę  p o le c a

WYROBY SPECYALNE

1931,
2030,
2138,
2230,
2332,
2461,
2620,
2725,
2826,
2897,
2973,
3056,
3094,

1300, 1307, 
1463. 1478.

'548, 1549, 
1639, 1686, 
1786, 1796, 
1838, 1844, 
1919, 1921, 
1997, 2019,

2829,
2907,
3000,
3058,
3107,

2.912;
3004;
3062,
3)22,

3193; 3213, 3214, 3223, 3242, 3250, 
3284, 3308, 3309, 3322, 3411, 3430,

2842, 3857, 2875, 2876, 
2925, 2927, 2957, 2964, 
3017, 8020, 3021, 3045, 
3078, 3080, 3086, 3087, 
8140, 3165, 3173, 3182, 

3253, 3262, 
3431, 3432,

3434, 3440; 3447', 3483, '3516, '3524,' 353Ł 3533,' 
3539, 3552, 3576, 3578, 3591, 3612, 3615, 3616 
3641, 3649, 3661, 3664, 3684, 3761, 3770, 3803, 
3804, 3817, 3840, 3841, 3847, 3867, 3872, 3935, 
3958, 3976. > > > > > >

Wien, den 16 Noyember 1895,
SM © .15i.reetl.O M ,

* Gewinnstseheine.

PAIIFUMERYA

i l l l  V 1 0 L l i m  8® PARKĘ

E D .  P I N A U D

4 pro. lis ty  hipotł;czii»> koronowe, 
4V, pre. listy  hipoteczne.
5 pre. lis ty  hipoteczne prenijow.
4 pre. ilsfcy Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
41;, pre. listy  Banka krajowego.
4 pre. listy  Kast. Basku krajowego.
5 pre. ©blig&eye kom analse Banku

k r a jo w e g o .

43/j pro. pożycakę krajową galie.
4 pre. pożyczkę krajową ga iiejjsk ą

k o ro n o w ą ,'
4 pre. pożyczkę propin. galicyjską
5 pre. pożywkę prop. bukowińską
4 tn kolei

M y d ł o . . . . . . . . . . . . . .
Essencya dla chustek. .  
W o d a  tualetowa..
P o m a d a . . . . . . . . . . .
O l e j e k ...............

AUX tfiOLETTES DE PARMĘ 
AUX VI0LETTtS DE PflRME 
ńUX t/IOLETTES DE PflRME 
AUX UI0LETTES DE PflRME 
filU UI0LET1ES DE PflRME I

P uder ryżowy. flUX UI0LETTES DE PflRME I 
K osm etylu  flUX UIOLŁTTES DE PflRME |

3 7 , Boulevard de Strasbourg, 37

pre. pożyczkę węgierskiej 
państwowej 

4 V, pre. pożyczkę propin. węg.
4 pre. węg. ob ligacje  indem uiz. 

i w szelkie renty anstryaekte i w ęgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA, Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyleio- 

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 866

sprzedaj*

S i  T a p w s k i .  —  l a s z e  d z ie je  w  e s f a f i i ś W l  la tach ;
To nowe d r u g i e  w y d a n i e  rozgłośnego dzieła St. T arnow ­

skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C z c i o n k i  n o w e ,  bardzo 
czytelne, p a p i e r  w e l i n o w y ,  — 9 0  r y c i n  (w I wydaniu było 36) 
p r z e p y s z n i e  w y k o n a n y c h .  67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M atejki, Ju liu sza  K o ssa ka , W ojciecha  
K o ssa ka , M ich a ła  Stachiew icza, P io tra  Stachow icza, A . G rottgera  
i t. d , portrety, widoki gm achów  i kościołów , sceny historyczne i t. p.

Drugie t o  w y d a n i e  j e s t  b a r d z o  r o z s z e r z o n e  i uzu« 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona t y p o g r a f i c z n a  i o p r a w a  
nie m ają równych sobie między wydawnictwam i polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że w s z y s t k o  w y k o n a n o  
k r a j a w e m  s i t a m i  i to za c e n ę  w prost b a j e c z n i e  n i s k ą .
1) za 1 egzemplarz broszurowany z łr ....................  . . 1’50
2)
3)
4)
5)

170
250
3 -

5'—

kartonow any
opr. w płótno, wyciski złote i czerwone', herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w.;3 kolorach . 
opr. w półskórek  francuski lub niem iecki . . . .  
opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

złocone, herb  Polski w 3 k o l o r a c h .......................
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct.

O prócz tego je s t  100 egz . odbitych  n »  b ry s to lu , k tó rych  cena za egz. bvosz. 
t i r .  3 .—, opraw , w  p łó tno  ( ja k  N r. S) z łr. 4 .—, w  w yborow y francusk i szagren  (jak  
N r. 5) złr. 8 .—, w  cellulozę zlr. 10 .—.

D zieło to  je s t  m iłą le k tu rą  zarów no dla młodzieży ja k  i ludzi dojrzałych, tak  
dla ludu wiejskiego ja k  i inteligencyi, g d y ł k s iążk a  je s t  w  całem znaczeniu  sk reśloną  
popu la rn ie . — B y  w obec tego u ł a t w i ć  t a n i e  n a b y c i e ,  postanowiliśmy dla kupu- 
jąoyoh większą llozbę zniiyó ceny w sposób n as tę p u jący ;

5 egzem plarzy broszurowanych

50 
100

zlr. 7.— 
13.— 
60 100,

(zam iast 7-50)
1 5 - - )
7 5 . - )

150'—)
8 .— (zam iast

15— ( „
70—  ( „ 05'- .120— ( „ 110— )

Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem na le iy tośc i lub za  zaliczką.

5 egzem plarzy  tan io  oprawnych (kartonowanych)

50 "
i** : : : :

Hi
I  zlr. 8-50)

J5:=!

S U d r0 Do nabycia w każdej księgarni.

Z drukarni Wi. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wi. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.
- i


